
Cena 
50 gr 

Sesja R~ m. lodzi 

Wydanie A 

w przeddzień Swięta Odrodzenia 
ft'y~okie odznaczenia 

dla działaczy !iipołecznych 

Rok XIII 

Wicepremier 
Jaroszewicz 
wśród robotników 
Elektrociepłowni 
lódzkfej 

W godzi.nach popołudniowych 
wicepremier Jaroszewicz spot
kał się z młogą znajdującej się 
w bud.owie Elektrociepłowni 
Łódzkiej . Robotnicy tego zakła
du przygo1x>wa1i na kartkach 
kilkadziiesiąt pytań z różnych 
d'Ziedzin naszego życia, na któ
re wkepremier w ciągu kilku 
godzin udzielał wyjaśnień". 

Sporo wątpliwości mjeli robot 
nicy e1o-...ktrociepłownd. na temat 
sytuacji gos.podarcz,ej w kraju, 
'pytali o zagadn:ierua związane z 
polityką cen, z upoisażeiniarru, 
budownictwem mieszkaniowym 
i w&pólpracą ek<lillomiczną nasze 
go kraju z zagranicą. Najwięcej 
pyt.an padlo jednak w sp·rawach 
bezpośrednio związanych z pra
cą w energetyce. 

Na zakończerue swej wizyity 
wicepremjer zwi€dzil budowę i 
wpisał się do ksi,ęgi pamiątkcr 
wej, 

Łódź, sobota 20 lipca 1957 roku Nr 171 (3317) 

Przed Swiętem Lipcowym 

Uroczyste akademie w Stolicy 
z udziałem kierowników partii i rządu 

WARSZAWA (PAP). - 19 bral głos premier Cyrankie
bm. w wielu zakładach pra- wicz. W imieniu partii i rzą
cy i instytucjach, w miastach du przekazał on załodzG- „No
i wsiach naszego kraju odby- wotki" serdeczne pozdrowie
to się szereg akademii i wie- nia i życzenia dalszych sukce 
czernic z okazji Swięta Odro- sów produkcyjnych. 
dzenia Polski - 13 rocznicy - Następny czternasty 
Manifestu PKWN. rok niepodległości naszej Oj-

W Warszawie na akademie, czyzny - powiedział m. in . 
jakłe odbyły się w szeregu - nie będzie rokiem łatwym 
kluczowych zakładów pracy, 
przybyli członkowie Biura 
Politycmego KC PZPR, człon 
kowie pod<itawowych organi
za.cji partyjnych tych zakła
dów. 

Członka Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczącego 
Rady Państwa i członka swej 
organizacji partyjnej - Alek
sand1 a Zawadzkiego gościła 
zał·oga zakładów im. Róży 
Luksemburg. 

Po odegraniu hymnu 
rodowego referat wygłosił za
stępca dyrektora naczelnego 
mz. J. Wąsik. Przypomniał 
on zebranym historię zakła
dów w okresie 13-Jecia Polski 
Ludowej, wskazując na duże 
osiągnięcia proc:lukcyjne zało

gi. W I półroczu bież. roku 

i tylko wspólny wysiłek całej 
klasy robotniczej Polski Lu
dowej może przynieść dalszą 
poprawę ciągle jes;:cze trud
nych warunków ekon,omicz
nych naszego kraju. 

Ponad 800 robotników zakla 
dów im. Nowotki z okazji 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

TOKIO. - Mieszkańcy mi.a- plan produkcyjny załoga wy-
steczka Fudżim.iczo, po!ożonego k ł d 107 
obok amcrvkaiisk:eqo Jotn; ska ona a w pona proc. 
Ta,cziikawa na zachód od Tokio Następnie Aleksander Za-
wvstosowali do arn e rykańskkh wadzki udekorował O<iznacze
władz wo jskowych i do policji 
japoiisk'.e i pe tycj ę z prośbą 0 niami państwowymi wyroz-
w yckni" odpowiednich zarząrlz1>1i niających się pracowników. 

Trzeci koleinv dzfeslęclotysięczn1k M11S „Slefan Okn.elu" został 
przekazanv do eksploatacji. W basenie wvposaieniowvm Stocrnl 
Gdańskiej odbvio sle uroczvste uodnies!enie banderv na statku, 
którv w nocy z 17 na 18 lipca hr. wvruszvl w pierwszv rejs 

do USA. 
CAF - fot. Ulde1ewski 

W dniu wczorajszym w sali 
Teatru Nowego odbyła się uro
czysta sesja Rady Narodowej, 
zwołana z okazji Swięta Od.ro
dzenia Polsk.: Ludowej, 

Za stolem prezydialnym miej 
sca zajęli: pierw~zy sekretarz 
Komitetu l,ódzkiei:-o PZPR Ta
!arkówna-Ma.ikowska, I sekre
tarz KW PZPR Mi~kiewic-z. prze 
wodniczą<'y Pre?.:vdium RN m. 
Lodzi Kaźmierc7.ak, zaslu:ierrl 
działacze rurhu roL'Otnir.zego, 
przedstawiciele organizacji spo
łecznych I politycznych. 

Po krótkim zagajeniu sesji 
przez wiceprzewodniczącego Pre 
Z:'-'dium LKF'.JN St. Mojlwwskie
go, okolicmośc:iowe prremówie
r 'e w7glosi! przewodnicz:acy 
Prezydium RN m. Lodzi Ed
warl I\aźmierczak. 

- Obchodzimy XIII rocznicę 
Ma-nifa~tu Lipcowego - stwier
dzi! mówca - rocznicę pow:«ta
nia Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Obchodzimy ją w zgo 
la odmiennych warunkach njż 
dotychczas, w warunkach wy
tworzonych odnową nas.ze.i::o ży
cia państwowego. zapoczątkowa 
ną przez VIII Plenum Polsldej 
Zjednoczonej Partii Robotru
czej. 

DEPESZA 
marszałka Sejmu 

do parlamentu 
egipskiego 

Do 
Zqromadzenł~ Narodowego 

Kair. 
Z okazfl otwarcia plerwszeqo 

Zqroma<11enia NarodowPqo Repn. 
bliki llqintu. p1·osze przvtać w lmłe 
nin s„tmn Polsk;ef Rrnczvpospolt· 
tel ludowe! I w malm wlasnvm 
ser~eczne tvczenia owocnef pracv 
w dziele utrwalania suwerPnnvrh 
nraw i n•ezawislości Eqiptn dla do 
bra narodu ecrlpskiecro i powszech· 
neqo pokoiu. 

CZESŁAW WYCECH, 
marszałek Seimu PRL. nrz.ecłwl<o „niecyw.iliz·owanemn * ~ * 

~~k~~~~~~\~ się" żołnierzy a111e- Ogromną świetlicę zakła- N d k d KŁ PZPR 
KAIR. - Władze amerykań· dów im. Nowotki na Woli wy OrO 0 0 fyWU porf.-QOSPO OrCzeqO 

skie prz,ekaz,aly w czwartek iran- pełniło ponad tysiąc robot-

sk!emu lotnictwu wojskowemu s1e ników tej fabryki. Na aka- udzi'ałem Wt'c·epremi'era Joroszew1'cza dem dalszych samolotów odrz.u· demię, serdecznie witany Z 
towych - bombo,wców i mysliw-
ców. Sarnolotv te Stanv Zjedna· przez zebranych, p1rzybył B 
czone dostarczaia Iranowi w ia- członek Biura Politycznego •• twa o p ł a n 
mach pomocy wojskowej . KC pz...,R preze R "' M' 

Oqólna liczba samolotów odrzu ~ • s a„y l- Ili kwartału towych przekazanvch dotychczeo nistrów - Józef Cyrankie-
lranowi Przez USA wynosi 10. wicz, który jest członkiem 6HU!!ii bfll•Ć lł!'•t111111JrORU 

.PEKIN. - Ambasada PRL w I organizacji partyjnej tych ":li '-:J8 ""'.:111 
Pe.krn1e zorqan;zowała dnia 18 bm . · N · · „ ~ 
pokaz naorodzoneqo na tegor•icz- zakładow. . arada, Jak.a wczorai . odbyła m1honów 4,J tys. zł, które za-
nvm festiwalu w Cannes filmu p . f t .

1 

się w KL PZPR, nalezy me- kład przy ·normalne; obsłudze 
„Kanał". I o wysłu.chan • .l re era u 1 wątpliwie do szczególnie uda- maszyn m~gtby wyprodukować. 

Na po•kaz przvbvło około 1.200 I uroczystej dekoracji kilku-, nych akcji, organizowanych W skali cale.i branży ponieśliś-
osóbRZYM. _ w dniu 19 bm. ?astu robo~ników z~k~adów Pr?~z k.i~owni<;hv<;> łódzkiej or- my z powodu nadmiernej ab.<;eJJ 
zmarł w wieku lat 59 wyb:tnv pi im. Nowotki srebrnymi 1 br1;- gamzacJi PJrtyine.i. . cji straty sięgające 100- mln u. 
sarz w!o,sk.i Curz.io Malaparte. zowymi krzyżami zasługi za- . Obrady, posw1ęcone omÓW1e- Podobnie kształtuje się sytu-
-------------------·--------·-- mu aktualnej sytuacji gosp<>- acja w przemyśle wełnian:vm 

dat'czej nasr-ego miasta 1 wyni- gdzie, taJc jak i w przemyśle 

Bo M k ł t f , kaj4cych stąd zadań n.a III i IV bawełnianym występują fakty urges-· aunoury UZYS a YO urn zau ama kwa.rtal br. toczyły się w atmo- 7..aniżonego planowania. Je."t to 

~u.7..ej mierze usunięte przy wła 
sc1wej pracy ludz.i i właściwej 
postawie aktywu partyjnego i 
?.wiązkowego w zakładach pra
cy. 

W samej tylko branży baweł
nianej, mimv nie wystarczają
cych mocy produkcyjnych, mer 
żna byłoby wiei<'? uzyskać, ~dy-

CDalszy ciąg na str. 2) 

Napawa na.s dumą trudny, a 
przeżyty już ok.res. Napawa nas 
on i pe'.vno:ic:ią, :ie wszystko to 
co mjeszczą w sobie uchwały o
statniego plenum nasz.ej partii, 
będzie nieustarulle, stopniowo, 
ale na pewno realizowane, 

Jeżeli spojrzymy na nasze m:la 
sto to stwiertlz:imy, że wprowa
dziliśmy i utrzymujemy zasady 
Manifestu. Bezpłatne nauczanie 
na w_„ystkich szcz.eblach, dla 
każdego dziecka jest miejsce w 
szkole µows1.echnej, rozbudowa
liśmy szkolnictwo średnie, po 
raz pierwszy w Polsce Ludowej 
posiadamy szkolnictwo wyż.sze. 
Ogarnęliśmy pomocą lekarską 
we wszystkich jej formach lud 
ność miasta, podnosimy warun
lti higieniczne, staramy się o 
dobrą wodę, elektryfikujemy 
miasto od krańca do kra11ca, do 
prowadzamy gaz do mieszkań, 
Prawda, że nie posiadamy iesz
C7..e dla wszystkich odpowied
nich mieszkań, ale rozrzucone 
po calym obszarze· miasta bu
downictwo mieszkanfowe .uwi
dacznia nawet niechętnemu, że 
rueustannie dążymy do rozwią
zarua tego, tak trudnego zag1d
nienia. Dla potwierdzenia tych 
słów istnieją fa.!cty i istnieją 
cyfry. 

Idziemy naprzód, bo tego sa
mi chcemy! Zwyciężymy, bo pe
wność zwycięstwa prowadzi nas 
do walki I pracy. Po trudnej 
jes.zcz.e drodze, ale idz:iemy bez 
wahania do Polski dobrobytu, 
Polski sprawiedliwej, Polski 60 
cjalistycznej !„. 

Po przemówieniu pl7l€wodni
cząoego Kaźmierczaka odbyta 
się dekoracja wyooltim.i odzna
czeniamii państwow:vnU szeregu 
działaczy politycznych i społecz 
nych naszego mjasta. 
KrzyżE'm Komandorskim Orde 

ru Odrodzenia Polski odznacze
ni zostali: Stanisław Duniak, 
Stanisław .Jakubowskl, Zyg
munt Ratajczyk. 
Krzyż Oficerski Orderu Odro

dzen ia Polski otrzymali: Euge
niusz Ajnenkiel, Broni.~ław 
Kruczkowski, Bronislaw Kule
s1,a, Ludwik Skrzydlewski. 
Krzyżem Kawalerskim Orde

ru Od.rodz.enia Polski odznacze
ni =tali: Stanisław Furmański, 
.Józef Kierski, Eugeniusz Kolo
rlzie.iski, dr Michał Marzyński, 
Uaimund Rychter, Józ.ef R-ietel
~ki, Józef Sawicki. 
Złotym Krzyżem Zasług:! od

znacz'.'>no: 1,e(>na Bonieckie~o. 

prof. dr. Aleksandra Radzimiń
skiego, dr Stefana R-iep<;, Anto
niego Zakrzewskiego i Wacława 
'latke. 

Srebrny Krzyż Zaslugi otrzy
mali: Stanisław Benedynnk .. Ja
dwiga Ozaplirka, HE>nryk Ko
zl<>wski. Zdzislaw Malolep~zy, 
Stanisław l uraz. Jan Szwedow
ski. Stanislaw Woźnfoa. 
Brązowe Krzyi.e Zaslugi przy 

znano: Czesławowi Górcz:vńslde
mu i Bronisławie Kaczmarek. 

Na za.kończ.enie czę~ci oficjal
nej uroczystej sesji. zebrani od
~piewaJ · Międzynarodówkę, p-0 

czym odbyla s1ę bogata część 
airtysty<'7.na. 

srerze głębokiego zrozumienia i zjawisko świadczące 0 niezro-

RepresJ•e przec1·w Algerczykom s~re;i::~:~~~~j~y~::~~ ~~~~~~':.e s~r:~ r~~\~r~:rt;~~; 
no referat I sekretarza KL Mi- l związkowy, uleganie tego ak
chaliny Tatarkówny jak i glosy tywu niesłusznym tendencjom 

Polski uczony prof. Kotarbiński 
b „. dyskusji daly dużo konkretne uzyskania dodatkowych zarob-mogq yć stosowane g<' materiału do analizy sytu- ków za wszelką cenę. 

acji naszej gospodarki łódzkiej Ilu.«trując obecną sytuację go-rÓ tt' 011• ez• na leren1·e ... „„aneJ··· i wniosków, ja.kie z t.ego należy spodarczą kraju wi.eloma przy-
.I' wyciągnąć. kładami oraz liczbamj z lódz-

wiceprzewodniczącym 
Międzynarodowego Instytutu Filozofii 

PARYŻ (PAP)._ w piatek przed 183, przy 29 wstrzymujących W naradzie ud.ział wzięB: t kich zakładów pracy, M. Tatar-
J>oludnlem wznowiono w ZqromJ- sekretarz KL PZPR Michalina kówna wskazała na konieczność 
dzeniu Narodowym debatę nad rzą się. Tatarkówna-Majkow,ska wice- - obowiązek podstawowych or-
d<>wvm wniosk'em w sprawie roz- NOWY JORK (PAP). - Przedstd premier Pictr Jar<><sze.;,icz, mi- ganizacji partyjnych, k.ażder<o 
ciąqnięcia rządowych pclnomoc- wiciela qrupy 21 krajów az1atyc- ni.stet· przemysłu lekJciego Eu- członka partii, aktywnego u
nictw nadzwvczainv~h. dotvczą- kich i afrykańskich wyslosowal: "-iusz Stawiński oraz w1'cem1'- dz1'ału w ''1'tw1·~ o plan III l~"ar c h 1 l · w czwartek do sekretariatu ONZ „=• · - .,, ~ ,w vc zwa. czania ruchu wvzwo en- oficj~Iny wniosek. w którym doma ni.<;ter Zenc 1 Wojtkowski. talu. 
czeqo w Alqerze - także na me· . . . bi Al Char"l•t~~yzu.i·ąc •ytuaci·ę eko lraPolle francuska qa1ą się rozpatrzema pro emu - u'~ ~ Równie~ mjnistE>r prz.emysłu 
Rząd Bonrqes-ll.faunourv doma- qeru przez Zqromadzenie Ogólne nomiiczną w łódzkich zakladach lekkiego B. Stawiński mówi! 

'"' s:e wiec prawa stosowania Narodów Ziedn-0czonych. pracy M. Tatarkówna p(}dkreśli 
śr dkó szeroko o b:·akach, jakie zacią-

0
0 w. nadzwyczajnych, jakimi Jak wiadomo. sesja Zqromadze- Ja, iż mimo utrzymania planowa 

P sluq · 17 · · żyły na produkc.i'i włókienni-tnl·e 1 111e sill w Alqene przv tiu- nia nnpoczvn.a się wrzesrua w nego wz!'OIStu pro<lukci'i w I pól 

WARSZAWA (PAP). W nocy 

n u ruch ' · t k Nowyn' Jork czej, a które mo~łyby być w te wab ~ wvzwo_.enczeq?, a · . .' u. . . rocz.u br. i 1,1,-ykonania 1..:idań -
łych ,!~ A.'_qerc.zvkow zan~.PS7.ka- Wsro.d krajów, ktore doma!la1ą orodukcyjnych w skali o gólncr ------------------------------
premkr F1ai;>ch. Jak wiadomo, się umieszczenia sprawv Alqeru n,1 · D ł ł d k h d .J 

7. 18 na 19 bm. odby!..o się w 
Warszawie - z okazji 'doroczne 
go międzynarodowego spotkania 
filorofów - zgromadzenie ogól
ne członków Międ.zynarodow<'go 
In.stytutu Filozofii w Paryżu. 
.Tak poinformował przedstawicie 
la PAP rekretarz tego instytutu 
dr H. Dum.ery, uczestnicy zgro
ma<lzen ia dokonali wyboru no
wych cz.Jonków kierownictwa 
Międzynarodowego Instytutu Fi-

tym zaq~ ~W!~zku z debatą nad I porząuku obrad ONZ, zna.jdują się branżowe], co np. w s.amym tyl zia a cze ó z ie ra nar o a owych 
stlę zauiun~~en1em Postawił kwe- _ Jndi•e, .Indon~zia. Jai>onia, M~- ko przemyśle bawełnianym da-

101..ofil, na miejsce uczonych, 
których trzyletni.a kadencja już 
wygasła. 

Nowym pr1.ewodniczącym In
stytutu zostal wybitny uC?..ony 
franc11&ki, dyrektor szkolnictwa 
V.'y7.szego we Francji, dotychcza 
.<:.<>wy wicep!7.ewodniczący ino 
stytutu - prof. Gaston Berger. 
.Jednym -i dwóch wicepr;ewodni 
czących instytutu wybrano je
dnoglośnie wybitnego polskiego 
filowfa. prezesa PAN, prof. Ta
deusza Kotarbiń~k:iego. 

Wybrano równlt:ż dwóch no
wych czlonków in&tytutu prot 
L1.1ka<'sa (Węgry) i prof. Garina 

. roko, Tun:.s, Egipt i mne kraje !o dodatkowo 1.5 miliona m tka B • k K ' • k • w , bi k" 
qe;~~~~;~~r~lą:~~:..io~~~a~ . :.~~~ arabskie. ~ITT~j~w~:1:V~'ta~;:i~~e z~~~~~= romarczy ' azmmrcza I ro ews I 
jęcie wn10sku rząd.owe!lo lwi~r- ZNAMIENNY GLOS na g,roźbę dla r-eali:zacj>i zadań Ofrzym..,..(i WJSOkl·e odznaC"eOia pan'SfWOWO Podczas zgromad.7Rnfa do.tych-dząc, że "!116 Wolno pozwolić na DZIENNIKA „MONDE" Ili i IV lnvar::aht, P. • cz: d szerzenie s • ę anarchii we Francji . RSOWy przewo niczący msty-

(Włochy). 

Powodowan~ bra,ktem wystarczają'. Do zjawisk tych należy ro<>ną WARSZAWA fPAPl. .--:- W. dmul RN w Olsztynie, Zyqmunt Kat- tutu, uczony amerykański ..... 
cych ustaw . PARYŻ (PAP). Komentując ca ab&P.ncja robotników w iódz- l9f bm. prezes .RadydMimstrow Jó- mlerczak - sekretarz Prezydium prof. Richard P. Me Keon tser-w d k ·1 b al 1 · 1 t l dz · l l d h ze Cwank1ew1cz u ekorował wy- RN m. Łodzi, Eugenmsz Król 1 . pod . 

1 
l . vs ns1 za r q os lakte m' proJe., u.s awy o na . wyczai- kich za {a ac pracy, rozlu'lnie sokimi odznaczeniami pa1istwowy- - przewodn;czacv Prezydium c~zme . zię cowa . poli:kiemu 

nister ohronv narodowet Andre M; nych peln.omo<:.nictwach dl.a rzą nie dyscypliny finansowej, ch<i- mi, przvznanvm.i przez Radę Paii- RN m. Wrocławia, Jan LPmbas -1 kom1tetow1 orgamzacyinemu 
rlce, domacraią~ sle „udzielenia no du fra,ncus.bego, p.::iryski dzien- rakteryzująCE' się m. in . prz·e- stwa, następującvch d-iiałaczy Pr·~- prz~odnirzącv Prezydium Woj spot.kania - za ba.rdzo dobre mocv i poparcia motalneqo 450 'k M "" " . · 1 f d ct· · 'd k' I d tvs żolnierzv. klórzv Walcz~ w ni „ on~e p1sme, ze „rząc po kroczeniem un uszu płac w zv rnw wojewo z ·1c i ra na rod o- RN w Zi.e łonei Górze: Franciszek przygotowanie tej wielkiej im-
Al!lCTzr.". Zdaniem Moiice, „trze- ra1L pierwszy w his!·frrii Republi wielu przeds;~biorstwach. a nad wvch: Szczerba! - orzewodniczącv Prezv pre.z)'. Zebra.ni filozofowie po
b.a· zwa:czać kampanię dvwersvfną ki cloma.gał się od parlamentu to marnotrawstwo i kradzieże. Krzvż Ollcers}:l Orderu Odrodze- dium Woi. RN w Pozna,niu, Edwar~ parli słowa przewodniczącego 
wvmierzon• przeciwko tvm toinie- przyzn.an.ia prawa d·o tworzenia Ja k poważne .straty """n•os.i go nta Polski otrzvm:il Pawet Dąbe l< ·-:- \Vróblewskl - .zaste;;ra przewodni burzliwym~ okla.s.kamj ~ „_. przewodn1czącv Prezydmm Woi. czaceqo Prezydium RN m. Łodzi. · rzom", oboa;ów kencentracyjoych we i:poda.rka narodowa z tego ty- RN w Lubl'nie. Złote Krzvże zaslulft otrzymali: Oczeku.ie się, ze spotkanie PARYŻ (PAP). - Zgricma- Fra.ncjl, aby umieszczać w nich fułu. niech świadczy k!lka przy Krzyże Kawalerskie Or,leru O!I- W!advslaw Dudziński - zastep<:a war.<.1.aw.skie - powiedział na 
dzenie Narod·owe P1rzyjęło Francuzów". kładów. Wskut;ek .nad.miernej i rodzenia Polski otrzymali: Siani· przewodnicząceqo. Prezyc'"um Woj. zakończ,:=nie dr Dumery _ bę
rządowy wniosek a tym sa- . „Monde" podkreśla, że dąże- sfale roonącej n:e·obecności rcr sław Bąłc-DzleTżyiiski. prze w. Pie- RN w OJszty111E1 1 Leon Małt>rki - dzie punktem wyjścia do na-

- d . 1, 'd . Bour- n1e rządu dC> wyzwolenia się bo' ··~ów µrzy pracy w j€dn:vm zyd1um W~1. RN w Kielcach, Dole- za,stP,pca p1'3ewodnicza.cerro Prezy- w;ą7.ania ściślei·szych kontakt. 
m:ym u zie ,fo rzą OWI spod k<mtroli organów i;ą<lo- ' tylko Zakladv..!e im. Marchlew-1 sław Bromarczvk - zas.tep~a prze d111m RN rn. Wrocławia. '. . · . ow 
ges - Maunoury vo•tum z.aufa wych wvwblui·e ole · k' t .1., t . wocln1czaceqo Prezvdrnm Wo1 RN Uroczv~tość dekoracii odbyła się m1ędzv f1lozofam1 ze Wschodu i , k . , w sp ' czen- s iego s raci ismy ysiące me- w Łodzi 7biqnlew Januszko - w Urzędzie Rady Ministrów w War Zachodu, repreoontującymi róż-nia 280 iłosami przeciw Ostwie PQWażme zaniepokojenie, trów tika.ni.n na oau.Ln.a .urnę I priZewoctnic.ią.cy Prezyd1\l.lll .Woj, szawie. .ne poglądy, 



Nawet celnicy I straż więzienna 

Strajki we 
przyczyną poważnych zakłóceń 

w bankowości 

KATOWICE 
19 bm. W>"iechdł'il 11 Ka1tow:lc do 

Wa,rsT.atwV 43.asobowa d~J.e~acj!I. 
młodzLe-żv Slils.ka n11 festiw&l w 
Mo·s.kwde, 

PAltYŻ cP'A.P). We J!1rancji 
strajkuje obecnie 98 piroc. pra
cowników bamkowych, Strajk 
J>p.ara1liŻ()IWal wszystkie wó.e1kie 
bank'!. Skutki strajku dają się 

ocliczuć j ll!Ż w tej chwili, polllie
wa.2: niektóre pr.z.edsdębiarstwa 
ma.ją tirud:ności karowe. Przed.
&iębionsdlwa k.recytowe zootaly 
zamknięte. Tyg<>dnik „Aux Ecou 
te5" rzapytuje, ozy w wypad
ku pwedłu!żenia się strajltu nie 
zajdziie koo:ieczmość oglOOtllellia 
za.wieszieruia wyplat. 

Federacja FPK Pacym wyst.o
so<Wa?.a. l:ist do sek:ret.airza Fede-

• '"W . ,, 

Lółte . 5-groszówki 
zlikwidują 

bilonowe 
nieporozumienia 

Wie,Je lkl<>?otliwvch nieporo:i:u. 
mień wvrwoluje wciąż „bliźni.acz~ 
podobieństwo", zachodzące J>Omię
dzy 5-qroszówkami i monetami 20-
lJI'OS2lOWY'mi. Obie te monety ma1ją 
bowiellll a den tyczny :ro'Lmiar' waqę 
i bMwę. Róma s:lę zaś je<lynie 
„obra„kirun'" i odmiennym wykoń
cz<lniem brz:eqów. Nietrudno więc 
o -pornvłkii w ~tłocwnym t~amwa• 
i U, C!ZV GkJepie. 

racji SFIO ok!ręgu Sekwal!lY, Jl'l'O W Poznl!Ill!o;:~NUni.we.rsytecie 
poaiując jeclm.ość dzi.aŁam.ia w ce- im. Adama Mickiewdcza utworZ'()ny 
lu popatrcia strajku pea:'lSl<ll!lelu :1Josta,ł specj.ailny lnst)"tut badawczy 
bal!llków. języków obcych, noszącv nazwę 

Kier.owni.ctiwo CGT okręgu pa „Ośrodek Naukowy Le!ktorów„. 
ryskliego prz.ekaz.alo 200 tys. Nowa 'J)!aicówka naukowa jest 
frall'IJków na fund= soli.dam.oś- p;;envszą two rodza1,iu w Polsoe. 

clowy, wzywając równocZ€Śnie WROCŁAW 
Foroa Ouv:riere i chrześciJ'ańskie Pona.d 10 mln. zł otrzYIJllał<i: już 

. . . Rada Narodowa m. Wrocławu I 
ZIW'lą:z.kti. zaiwodowe do :rorga.Il!lzo Woj. RN we Wrocła·Niu z docho
wal!lia wspólnej akcji oolida.rn.oś dów do.Jn·ośląsikiei crrv liczbowej 
ciowiej. „Liczvrae,pka„. PołCJIW'a tej sumy 

Jak wiadomo, pracownicy bal!l zos1ała praez.naczona na budowę 

ków walczą o 40-godizi:nny ty- domu, którv będ7Jie miał 150 Qll:b i 
dzioeń pracy i podwyżkę plac. kilka Jokaili usłuqowych,. . 
,,, __ ,_ ś · -'· li ż . Budowa domu :rostala JUZ raz.po· 
°"'"=owcy o wiauczy , e rue częta 
prz;yistą,pią do pracy, dopóki po- • 
1>1Julaity :kh :nie wstaną twl!llględ

OPOLE 

ni-0ine, 
W Ra.ci'borru rorooazęły się przy 

qofowa.n;ia do obchodów 900·Lecia 
* :f. * · teqo miasta, które upoczątlrowane 

. . . wsta111a iesi.enia br. W mieście )>ra 
Pasazerowie, którzy przybyli cuje iuż społecznv komitet obcho. 

19 bm. na lotniska Orly i Le dów oraz ieqo se<kcje: prop.agan
Bourget, 'nie prz,o...szli odprawy dowa. wv&tawowo-wvda;wllllcz:a i fi 
celnej, ponieważ wszyscy oelni- na111sowa. 
cy :mstrajkowali, domagając się KIELCE 
podwyżki pla.c. W pięknych. lesistych Qlkolkacb 

Ske;żyska przebvwa na miesięcz. 
. str~jkują ~ strażmicy wię- nvcb koioni>a.ch letnich 130-osobo

z1enru. W WJ.ęziemu w NaJ!J.cy wa qrupa dzieci nauczycieli Kiel.ec· 
nieobecnych stm:ż.n.ików zastę- czyznv, wśród którei znajduje !llę 
puje pol!kja. 21 dzieci węqiersklch. 

--- Dzieci we!li·erskle przybyły do 

Dzieci Polaków z Francji 
na wakac.(ach 
w Zakopanem 

woiewódz.twa kieleo~o na zainro 
szen,i.e miej SCC>wego nauczyciel
stwa. 

GDA1'!SK 
C:i:wal'tv dzień Il Festlwa.lu Mu.zvki 

Jaz21qwei w Sopocie był prawd7.i· 
wa atrakcją dla miłośników fa'l.Zu. 
W dmiu tym bowiem wystąp.i! Al· 
bert Nichola11 - świaitowej sl11wy 
kla.meoi·sta amervkań~ki z Nowe
go Orli>..anu. Towarzyszyła mu 
część czł<»nków zesooht „Spr.ee Ci
tv St11JJ11.pe11S„ z Ber.lina za.eh 

MOSKWA (PAP). - Sta
raniem VlszechzV1iązkowego 

Towarzystwa Krzewienia 
Wiedzy Poli.tycznej i Nauki, 
Wszechz;wiązkowego Towairzy 
stwa Łącznooci Kulturalnej z 
Zagranicą i ~omitetu Słowiań 
skiego ZSRR, wrgaruzowana 
z.ostała w Moskwie VI dniu 19 
bm. akademia poświęoona 13 

roczmicY: Swięta Odrodzenia 
Polski, 

Liban 
ostrzega Francję 
przed agresją 
na Syrię 
PARYŻ (PAP). - Jak informuje 

wvdwdzą.cy w Bejruc.ie „Telegra
phe„, w czwartek przedstawiciel 
Ministerstwa Spraw ~raniczny<"n 
Lił>anu zaikomunikował francuskie· 
mu przedstaiwidelowi dyplomatyc~
nemu, że ieżell dow.iedą;lone zosta
nie, H slłv zbrojne Francji orzy. 
qotowul~ się do nCllP'a:ści na Syrię, 
to Uliklóci to p<lWatż.IlJie Sl0$UUki li
bańsiko-francusk.ie. 

Przedstatwici~l Libanu <>~w!„d
czvł :rzekomo dyiplomaciie francu
ski.emu, że Liban, podobnie jak 
wsq;Y"~tkJe kraje a.rabskie, sl<>l po 
stroniie Syr.il we wszystkich z.a.ga
dnieniach, zw\a7Jalnych ze sprawą 

iei nieoo<lleqrości i be21pieczeń
stwa jej t&rytoril\lm. 

Akademia odbyła się w sa
li c.entralnego lektoratu To
waa:zysbwa Krzewienia Wie
dzy Politycznej i Nauki. 

Uroczystość zagaił prze-
wodniczący Komitetu Sło-

wiańskiego ZSRR generał A. 
Gundorow, który omówił roz
wój gospodarczy i kultural
ny Polski oraz podkreślił 

znaczenie PoLs.ki na arenie 
międzynairo<lowej. 

Zgromadzeni przyjęli rów
nież długotrwałymi oklaska
mi tę częsc przemówienia 
ambasadora, w której powie
dział, że naród 'lOlski wita z 
radością kroki, jakich naród 
radziecki dokonuje w celu 
usunięcia z drogi wszystkich 
przesizkód w realizacji uchwał 
XX Zjazdu KPZR. Ambasa
d10T Gede wzniósł na zakoń

czenie okrzyk na czesc przy
jaźni między narodami Pol
ski i Związku Radzieckiego, 

A. Gundorow oświadczył da
lej, że tradycje przyjaźni mię 
dzy narodami Polski i Związ
ku Radzieckiego umacniają 

się po wojnie jeszcze bardziej, Karamai· _ 
że nairody obu krajów łączy 

wspólna walka o pokój, o • t f 
budownictwo socjalistyczne. m 1as o na ty 
Przewodniczący Komitetu 
Słowiańskiego przekazał na -
rodo0wi polskiemu serdeczne 
pozdrowienia z okazji jego 
świąta . 

Przemówienie wygłosił rów 
niei: ambasador PRL w Związ 
ku Radzieckim T. Gede. Scha 
rakteryzował on walkę na1ro

PF.KIN (PAP). w północnej 
części prowiJllcji Sinkiang poło
żone jest chińskie miasto nafty 
- Karamai. Jeszcze dwa lata 
temu w miejscu gdzie stoi dziś 
miasto było jedynie niewielkie 
osiOOle. Odkrycie pól nafto
wych zmieniło niepowrną wio
skę w 30-tysięczne rn.4isto, 

du polskiego o wyzwolenie D 
narodowe i społeczne, o od- ziwne 
budowę kraju i budownictwo 

metody 
propagandy 
religifne.i 

socjalistyczme. 
Długotrwałymi oklaskami 

Da zapobier.ienia ŁVllll „bilonowym 
konUikt=·· '))Odjęta wstała decy
zja emi,tow.arua nowych :monet 5-
grouowvch. Będą one bite ze spe 
cialneąo 5\'o<pu meta.U !kolorowych 
<> żółtym zalbarwieniu. przy etym 
dooli~ZJka miiedi:.i będzie minimal· 
na. 

W na.jblJitsrzym cza5ie Mennica 
Pdństwowa przystąpi do bicia no
wych <pieci09roszów·ek. Ukażą si~ 
one w obiequ ies=e w Meiącym 
:roku. Na,tomi·as-t lkUTsujące obe<:
nie adumi.niowe 5-groszówkd ucho· 
walą swa 'Pełną iw&r11lość obiegową 
li tym, że w WY'!>lld>ku d:o 0tarrci~ tych 
monet do kas b.an!kowych rue oę
dą j)()tilownie ipr,zekartywane na ry
nek. kh aniejsai zajmij stopniowo 

Milo upływa cza·s d.zieciom Po· 
laków z Francji prr..ebyiwającym na 
wakaiaia,ch w Państwowym Domu 
Wypoczv11i!l<'DIWV11I1 Dz.jecka „Kra
kus„ na Bystrem kolo Zakopa.ne
go. Go·ście z Francji wzięli już 

udział w kiLku wvc:iecllkach, zwie. 
dza1jąc Do'1ine B.iałe<ro, Kala1tówki , 
mafownic.zą Dolinę Strążyską oraz 
Muzeum Tartrz.ańs.kie w Za.kopa-
n~m. 

powitano tę część pr:i:emowie
nia ambasador.a. Gedego, w 
której nawiązując do przeło
mowych wydarzeń w paź

dziem\ku roku ubiegłego 
oświadczył, że naród polski 

NOWY JORK (PAP). - 137 mie
szkańców amerykaliskiego miasta 
Detroit zaskarżyło do sądu 78·let• 
nieqo Murzyna - puzywódcę sek· 
tv reliqiined. Zarzucono mu, że 
i·eqo metody werbowani.a członków 
do sektv „zaddóca.ia s.pokój sąsia
dom", S ·sek przeci·w Nasserow; kroczy niezłomnie dr()ogą buP I li ~o';1~;:w~j s~~!a.l!~~~:.eg:ra! 

k t ł ł E • • że budu.ie socjalizm tak, jak Murzvn ów, zwany przez s.wych 
Wsoóln~e z chlopca.m! 7! rrain.cH 

nrzeby>wa.ia w ZakOIPi,ańsktm Ośrod 
ku Wvooczvuikowvim Jcll rówieśni· 
cy z Pruwkowa, Piasibowa, Otw.oc· 
ka i Wa.rsz:awv. 

wy ry y zos a w g1pc1e i inne kraje socjalistyczne na llY"olennjków „słodk.i tata". urządza 
· ' • n.ie tvliko m11JS<>We chrzty za p"'"1o· 

Z ódoa . , I zasadach marksizmu - leni- cą węża strarż.aclc>ieqo, lecz także 

nowe mo·netv. . „ 
(Warsz. „EXJPre.®! W1ecr.. ) . 

Ze .(jportu 

Wyśeie dookoła Juu.osławii 

Kolarz NRD 
leaderem 

VI c.ZlOI"'.i.j :roreg.reiru> III etap 
wyścigu dookola Jugos.lawili. Tra 
sa jego wiodta wokół Belgradu 
i wynoo.ila. 200 km. Zwycięży! 
Dewinter 5.<Y7,59. W czolówoe 
przybyli dwaj Jugoo.00<\Via:niie, 
dJWaj kolarze NRD !i. jeden Bęlg. 
W cz.asie 8,5 min. gors.zym od 
zwycięzcy na metę wpadli Po
lacy jadficy dużą grupą - Ka
miński, Prus.ki i Osiak, nato
miast Gł01Wa1ty stradl do ZNVY
cię.zcy ll rrun.ut. 

Wg nieo:flicjalnych oblicZJeń na 
crolo w klasyfdka.cji indywiidu.aJ 
nej wysUl!ląl się kolarz NRD 
Troetlich. Pruski zajmuje trze
cie miejooe, a Głowaty piąite, 

W Londynie 

* Rekord Europy 
w skoku o tyczce 

* Pech Staniszewskiego 
Wczoraj rozpoczął się na l(l([l

dyńskim V/hi te Oity Stad:!.oo 
sensacyjny mec.z leklkoatletycz
ny Londy.n. - Nowy Jork. 

Zmarła z radości 
odzyskawszy wzrok 

BONN (PAP). - W mlm 1939 
mi-e~zika · iaca w Essen GO-letnia An· 
n,a Becker, ma.tka iedena>caorqa 
dzieci, straciła wz:r·ok z powodu 
kataraikty, W obawie przed kom
p!ika.ciami, leka·rze obawiali się 
prneprowadzJć operację. Liczna ro 
duina Anny Becker w roku bieżą
cym 'J)ońownie skierowala ją do 
leik-OJrZY·sPP.cialistów. Zabieqi Olka· 
uJy się skute<:7ine. 78-cetn.ia Anna 
Becker odzy,SikJała wzro1k. 

Za:pvtywana prnez lekarzy. ')X>tra 
fita nazvwać wska2vwa10e orzed
mi-O·ty „To jest oodło~·a", „To jest 
ok.no„, „To ie·st niebo„. Kiedy Je· 
dnak uszczęśliwiona spieszyła opu
śdć salę oiperacvj·ną, mówi11c. ie 
p.raQnie 7.ID<baczyć się 'le s-woi1111i 
dziećmd, nie wytrzymała nadmua
ru radości, osunęła się na kr:z;esło 
i 7llll&ła.„ 

KAIR (tPA.P). Onegdaj wieoz.o.. 
rem opublikowany zootal w Ka
iirze oficjailiny lromwrtikat o wy
kryciu i .airesiztowaruu grupy spli. 
slrowców, którzy postawili sobie 
za cel zall'Il>Ordowalll.ie prezyden
ta N&~a i ohalenie obecnego 
rządu e~pskiego. Wśród &'elSZ... 

to'\IV'anych znajduje się di1Vóch 
mi'11istrów z okresu piarnowania 
króla Faruka ornz kilkuna&tu 
innych byłych oficerów i przy
wódców zakazanych obecnlie 
partii politycznych. 

Spk;1k()IWcy :nazywający się 
„Obro11carni spraiwiailiwości" 
zorgam.irowaJ.i się w ubiegłym 

roku i zamierzali 21!'eaUzO<Wać 
swoje plam.y przy końcu kwiet
nia br., jednakże w ootatn1im 
tygodniu kwietnia tego roku zo.. 
Slł:all wy;kryci i air>eSZltow ant 

„Obrońcy spraiwiedliwośc1" 

p larn<J1Wa.Li zgładzić prezydenta 
Na.ss€ra oca:z; wwz;y'Slbkich jego 
mlnistrów w czasie posied=ia 
g.abihnetu i w <!rod.ze zamachu 
sta111u objąć władzę. 

Konduktor-bandyta 
skazany na dożywotnie więzienie 

POZNAfJ (PAP). - W lu
tym bieżącego roku - jaik już 
i1nformowaliśmy - k0tndUJktor 
PKP Wiktor Upiński doko
na! napadu raibunk:oiwego w 
jeclJnym z wagonów pociągu, 
ja'liąceg·o z Gorzowa do Mię
dzyt:hodu. Ofiaq jego stał 
się Mairi1a1n Matyśniak, pra
cOWtnik PZL w Strzelcach 
Krajeńskich. 

ry zegairka, wyr.zucil go z ja
dącego pociąg.u. 

Mattyśniaka znaleziono na 
torach kolejowych i tylko 
dzięki natychmiastowej porno 
cy, udzielooej przez koleja
rzy z Międzychodu, uratowa
no mu życie. Matyśnlaik 

stracił jednak no.gę. 

Ostatnio przed Sądem V110-
jewódzkim w Pomal!'liu odbył 
się :i>roces VI. Lltpińskiego. 

Przestępca skazany został na 
karę dożywotniego więzienia. 

,__~~y ~~::r' -#d =itó ąJZaJOM heJ nizmu, uwz1dedniahc w tym dzaeń i noc 'J)mwadti aqitac.ię „re 
o"""'nie ,,....~1 w..._ y.s w o a- ł f' I !iq.iina" przemaiwia·iac na ulicy z 
med Salah el Ddlll, po dokonarniu w ;J.f\\ną specy ikę, własne wa.- samoch~d11 pnez qlo·śnik 1 daj1tc 

pr:z;ewrotu typowainy był rua no- l:unkf. uliczne przedstawienia tanec.zne. 

wego premiera. 

Opublii!rowainy w Kairze ko- B" t 
muni.kat gto.si, iż sp1sk0<wcy m wa 
pragnęli przywrócić w Egipcie il o plan Ili 
st9ir;Y reakcyjny i korupcyjny 
system nzą&enia. (Dokończenie ze str. 1) daje zdecydowaną walkę zło-

SJ;lli&1rowcy sądzeni będą przerz dzi-ejs-twu. Wobec wi111nych strat 
5')Jecjalnie powołany sąd woj- i by w~~ zdecy<lowal!lą walkę na pcYWaż.ne kwoty, strat godzą· 
skowy, aJ:>s.en.ci1, marnotrawstwu su- cych w dobrobyt społec.z.ny, a 

Na Górze 
Św. Anny 
grzmią działa 
,,szwedzkie'' 

OPOLE (PAP). W dniu dzi
siejszym od samego rana w o
gromnej lrotlinie skalnej na Gó 
rze św. Anny rozlegają się 
strzaJy arniatn.ie oraz trza&k:i 
ootek mW>Zkktów. UIWS7..ące 
się nad górą klębiaste dymy po 
żarów u.zupelniają obraz bitwy, 
jaka tam rozgorzała. Pod bronio 
ne W1Zgórzoe i z.abud()IWainia kla
sztorne nadciąElaią do bllskliego 
laro groźne oddziały szwedzkiej 
lronnky i piechoty. Po drabi
nach lllieprzyjaciel stara się we
d~ na mury k.la:sztorne. Cel
nym o~Lem obrońcy klasztont 
gęsto kładą wroga, który w koń 
cu odmępuje od oblężenia, 

Jest to tylko jeden z fra.gmen 
tów prób i przygotowań do ple
nerowej adaptacji „Potopu" -
Hen,ry.ka Sienkiewicza. w wyko
naniu kti.Lkudziesięciu ak:Wrów 
teaitrów śląskich i oo najmniej 
kilkuoot statystów, przeważnie 
situdoentów różnych UC7Jelni Wro 
claiwia, Katowic i Opola. 

rowca i J,rradzieźy. Jest rzeczą więc wobec wszelkiego typu 
pieT1W1Szorzędnoej wagi, aby su- kombil!latorów i złodziei, sto~ 

rowoe, jakie z.akł.arly otrzymają wać się będzie wy.soki WY:mi~ 
dla realizacji planu III kwarta- kar wraz z kOillfis~tą m1ema 
lu - decydującego okr-esu dla w1ącmre. Trzeba także za~ć 
sytuacji ekonom.i.czmej kraju o- wymagania etyC7.lne wobec dzia 
raz wa!l"u.nków bytowych robof- laczy społecmych i oczyścić ich 
ników - byly pod sumi.enną ~~ z ludzi. którzy ni~ dali 
IOO!ntrolą każdego ucziciwego włascu-yego od.poru nacisk<>Wi 
człowieka, by można było znich saikodntków g~~al!'czych .. 
wyprodU:wwać jak najwięcej Sp~awy te 1'.V"1ą7ą się z k~ecz 
tkanilll, których wciąż w.stlrntek nośc1ą wz:mowma J:Ointroli nad 
roismcej siły nabywiczej mas, dochodami obywatoeli. • 
je.<>ł za mało. Niezależnie od środków admi-
Piękne, p<Jll'ywające przemó- nistracyjnych, aktyw spoleczmy 

wioo.ie wygłoo.il wicepremier Ja- powiin:i€Il roziw:inąć wśród ludzi 
roez.ewicz. Wskaz.al on na trud- szeroką akcję uświadamiającą, 

ną sytuację ekonomiczną III tłumaczyć potrz,ebę opanowania 
kwartału, do cz;ego przyczynił absencji przy pracy, marnotraw 
się niemało spadek cen węgla stwa i kradzieży, naw-et tych 
na rynkach światowych ocaz na0.i<:lrobniejszych. 
niewy>konani1. przez wieś plainu Na za.kończenie wioepremler 
d%taw obowli.ąz.kowych, a taikże Jaro.5.reWicz udzielił odpowiedzi 
dysproporcja, jaka zailSl!.niala na pyta.ni.a zebranych. 
między sumą wypłaconych pod- K. WYRZ. 
wYżek plac, a w.zr<ll<>tem produk 
cjf towarów konsumpcyjnych. 

W tej sytuacji na pracowni
kach prziemysl:u lekkiego, a 
więc w dużej m.Jocze i włók
niar-zaich, spoczywa poważny 

obowiązek w:vkonanla zadań t>r<> 
dukcyjnych III kwartału ocaz 
OJ>a111()1Wa111ia iszkodliwych ten.den 
cji, jakie wzięły górę w dJw\l 
ostatnich miesiącach. 

SOBOTA, 20 LIPCA 

Pl<il!lem pierwsrego d!l1.ia stal 
się :rekord Europy w s:Jrokit1 o 
tyczce 4,57 m pobity przez An~ 
glika Elliota. 

Przestępca wszedł do prze
dzl·ału wagonu, VI którym 
o~rócz Matyś.niaka niko,go 
więcej nie było i niespodzie
wmie uderzył samotnego pa
sażera żelaznym kluczem. Po 
ściągnięciu z ręki swej <>fia- Uroczyste akademie w Stolicy 

Podkreślając głęboki, patll'io
tyczmy ton dy.„Jrusji, tt<llSkę o 
gos.pod,a;rkę kraju, jaka cecho
wala WSZ)'ISbkie wy1>tąpienia na 
naradzie, wice.premioc Jarosze
wicz gorąco zaapelował do włók 
niarzy, do robotników i inteli
gencji naszego miasta o pomoc 
w walce, o usprawnienie glO\Sll)O 

daxki i prrekiroc.wnie plalllów III 

15.10 Aud. z cyklu „Rosyjska 
pieśń artystyczna". 15.30 Dla 
dzieci aud. stow.-muz. pt. „Ju
lian Tuwim i dzieci". 16.05 K<>n· 
cert r<n':'ywk()IWy. 16.45 Reportaż, 
17.01 (L) R€W:ia kap-el wiejskich, 
17.38 (L) Lódzki dziennik radio
wy, 18.00 (L) '.Pransmlsja I polo
wy finałowego sp<iotkania piJkar• 
sklego o Puchar P-0lskl LKS -
Górnik (ZabrLe). 18.35 Muzyka l 
aktualności. 19.00 (L) Transmisja. 
n połowy finałowego spotkania. 
11ilk.arskie1w o Puchar Polsld 
LKS - Górnik (Zabrze). 19.50 
Muzyka taneczna. 20.23 Kronika 
soortowa. 20.35 Wesołe pi<l\S.enki, 
20.45 „Zga<:luj - zgadula". 22.lll 
Gustaw Nahler: pieśni o 2!i€Jlli. 
23.10 Muzyka tanec.ma. 24.00 d.c, 
muz~'l,;;i tanec.zi!le i. 

Po laicy &tarlowali poo;a lmn. ~ 
kurs.am w biegu ro:z.sta.wnym W 1• e I ka 
4Xl-OO m. Biegnący na osba:im.iej $ 
z!llianie Stani&lJeww obr.Zymal więta 22 Lipca otrzymało na 

pa .leczikę mając 5 m przewagi kataiłro§a kolejowa gi·ody pieniężne. 
nad An.gli:kiem, a 7 - nad Arne Akademię zaikoi'1czyły WY'Stę 

rykan1nem. Niestety ułegł kon- F •• py a.rtyistyczne w vvykonaniu 

tuzji. Ukończył konkUJreincję ku We ranCfl m. i11. M. Chmurkowskiej, 

leja,c i d!!l 1Slę ~ić obu Vliecha i chóru Szacha. 
rywalom.. Wygrały USA 41,l PARYŻ (PAP). W piątek rano R b , 
pri;OO. Anglią w tym &a.mym cza w pobliiu AvignOlll. wykoleił się o omicy ZakładóVI Radio 

&ie i Pokl.ką 44,5. ekspres p.asaź-,"'ll"ski jadący z Pa- wych im. Ka,sprzaka gościli 
Słynny Dave Siane (USA) wy- ryża do Nicę!. Prizyczyny wy- członka Biu1ra ]?!()litycznego 

gral 100 yaroów - 9.5 jego ro-- padku nie są :zma:rw. KC PZPR - Romana Zam-

da..t;:, m!5trz oUmpi.jskri. Jeinklnis * :/< * . brow.sJdego, lclóry jest zara-

byt pi~~zy na 44() Y - 47,4. :PA.."!'1.Y~ (PAP). F.rancuski~ wla zem człookiem ich fabrycznej 

NiP-oczekiwanych poll'ażek OO.- d~ lrole.iowe . J!Od~ly w piątek organiza,cji partyjnej. 

znali faworyci: Pitie w biegu wiec~m . of1ciaJinie do W'Lado-

1 

w eksperymentującym sto-
rui 3 'mile (.r;wycięzca miał czas mości, z.e bczba ofiar kataistro- , 
8,f>O) c·raiz Coonolly w' rz,u.cie fy kolejotw-ej w oobllżu Avi~noin. lecz.ny~ z::i.1kłladz1e - Vlair-

mlll<tem (zwycięzca oo.iąg'l'ląl wyn01Soi 17 zaibitycłl il. praeGZ.lo szawsk1ej Fabryce Mydła i 
63,G7 :1,). 100 rannycll, _ ~e>.smetylków, eka.demi.- zbie&: 

(Dokończenie ze str. 1) 
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ła się z ogłoszeniem o vvy
płacie, przy1lnai11ej i zatwieir
dzooej poprzedniego dnia częś 
ci dodatkowych z.ysków, jaką 
zakład wygospoda1rowa~ w 
pierwszym półroczu br. Ok 
600 tys. złotych rozdzielono 
między załogę VI zależ.naści 
od zarobików uzyskiwanych w 
Oik·resie ostatnich 3 miesięcy. 

Akademie i wieczorniice od 
były się róvvnież VI wielu sto
łecznych zakła,cJ:a,ch pracy, a 
m .in. w PZO, VISK, Zakła
da.eh im. Karola Swierczew
skiego i MPK, gdzie odz;na
czeni zootali naj1S.tarsi i naj
ofia.m!ejsi pra,cownlcy V1ar

szaw~ich tramwajów. 

kwarla!u. 
Omswiając różne szkodliwe 

zjawiska, jak marnotra1wmwo 
lama.nie dyscypliJnY finansowej, 
bumelanctwo i kradzieże, o 
czym mówiono w dyslrnsjj, wi
cepremier zait.rzymal się nieco 
dłużej nad tą ostatnią sprawą. 
Niewsoółmlerność kar stosowa
nych przez sądownictwo wobec 
wlnrn.ych drobnych, złotówko
wych krad'l:ieży a ws:relkiego ty
pu kombinatorów i kanciarzy 
rozzuchwalila tych ostatnich, 
wywołując ISłu.szną krytykę il o
bur7fim.ie k1asy robotniczoej. 

Aby raz na zaws:re położyć 

tamę moiżliwoś.ci up.raiwiauiia 
tych wiel<l<t)'l.<;\ęcznych, co do 
wyookoścl maillwe:r.sacji, nąd W7 

TELEW!ZJA 
So,J>Ota. 20 li11ca 

19.00 Polska kmni.ka filtnO'Wll. 
19.16 Fi.Im fabularny produkcji 
francuskiej pt. „Dam&ki. kra
wiec" dozwolony od la·t Hl. 2-0.45 
Montaż „Lhstty :zmad morza". 



• • razen1a z Chin Tajemnica mordu 
latach 

b. • premiera Francji 
po 

Na mi dzvnarodowej konferen~ji 

1 
nv mofeqo ministerstwa metody 

prasowej zorqan1z.owanei 18 lip~a rea\izac!i tef akcU. Zalącznlkl na• 
pr~e.z Urząd Prasowv przv Radzie leiv zniszczvć natvchmlast po od· 

Nazajutriz po moim przyby
ciu do Pek.1nu preyjąl mnie 
premier i mfili.ster \51Praw za
granicznych Chi.lll Ludowych, 
CZlOU En-lai. 

Ubrarny w jasnoszarą bluzę 
nie wyglądał na swoich 60 lat. 
Rysy jego zmane nam są z li
cznych fotogram. Chęt.ruie się 
uśmiecha, .stale ma .skupioną 
uwagę, zawsze gotowy do cie
t-ej, a z.ara= dowcipnej repli
ki. 

Ostatnio odbył 0111 pod.róż P<> 
kraj.ach socjaLlstycznych, w tym 
12 go<lzi:n .spędził n.a jednym :z. 
przeidm:ieść BUdap€1SztU. Wlaś-
11'1.ie po pQ<wrocie Czou En-laia 
z tej podróży w sty=niu br, 
Chiny dok0111aly swego slynn"
go zwrotu, c:z.y też nadały bar
dziej szybkie tempo przepro
wadzanemu już wówczas pro
cesowi. RzucOl!lo hasło: „na
prawy stylu", rozpaw.s.zechmo-
1!1.0 teo.rie o „stu kwiat.ach" .. , 
Istnieje niewątplivvie ścisły 
związek przyczynowo-&kutkA>
wy między podróżą Czou En
laia ze &tyc~ia br. i wr.ażernia
mi, jal~ie on odniósł, a kampa
niami p.oli~ycmymi, o których 
wyżej wspomniano, noszącyml 
traicz-ej chaQ-.akter „wychowaw
czy" niż „liberalny". 

!Premier i mi1ni.ster spraw za
gran•icznych Chin chętnie kaz
demu się udzi-ela. Cod:uen.:n.e 
biuletyny dOl!loozą o p.rzyJę· 
ciach, jakie ocgain.izuje lub iktó 
re zas?JCzyca swoją .obecnością, 
Zawsze spotyka &ię go wypo
cz~ego, gotowego do rozmowy, 
nie można do.st.rz-ec na je.go 
obliczu cleni.a przygnębienla. 
czy pośpiechu, 

Z niez.wykłą 2l!'ęcznośdą o
peruje 0<n swymi wailorarnri. dy
plomatycznymi, którymi zootal 
tak W\!iti)aniałomyślm;ie obdao:zo
ny przez naturę. J-eśli pan 
Czou Eln-lai ntie jest znany :z 
tego, że chętnie m6wti. „tak", 
to jednak nie grozi mu ok·:zy
m.anie przydomka „pan n ie''• 

Pockza.s śniadainia premier 
Ozou En-lai opowiada . ~ _p,wym 
4-letntlm pobycie we Francji, 
Było to w latach 1924-1927, 
Studiował oo. wówczas jedn.o
Cześn.i.e pracując jako robotnik 
fabryczny w Paoryżu i Rouen, 

- To właśruie w pam.a kraju 
st.alem się komUJ111istą - mówi 
on. Pi:zyglą<lalem się waTun
kom pracy i życia moich w&pól 
towarzyszy-robotlllli.ków. Zresz• 
tą sam dzieliłem ich los. D<>
&z..edłem wówcrz.as do wniooku, 
że :nieprawdopodobne jest, aby 
roboflllicy najemnii stali się ka· 
p.italilsJtami, ale że całkiem 
mmliwa jest pr.zemiana kaipi
t.aili.stów w ro001m.i.ików najem
nych, 

Myśl tę wyraził Crou Enr-lad 
:n;iewątpliwie dowicLpni-e, a za
.rairem z odrobiną zgryźliwości, 
C.ZYŻ DrZen.iana ta nie Z01Stała 
wla-śn:ie w kraju C:wu En-laia. 
iz.Tea1i.2ioiwan.a w ciągu ub. 7 lat~ 

SlffiOMNOSC 
WOBEC PRiOBl,EMOW • 

SWIATOWYCB 

. !PIN;ywódcy chińscy omawń.a· 
Jąc_ problemy polityki świato-
W-eJ ze &Zlezególną trooką wy
ka'Zuj ą skromność i u.miairko
Wanie. Podkreślają więc, że 
Chiny nie zamierz.ają w żad• 
ll'lym wypadku mieszać .się w 
sprawy ;inm.ych państw. Chiń· 
C·zycy l:>Q<wiem calllrowticie po
chłoin,ięci są o10C-zymim wy&il
kiem n.ad budową i rozbudową 
swego ~r:i.ju . Ch.iJlly nie ro.s.zc.zą 
sobie więc pra~'l7a do odgryWa
ntia :roli arbitra czy m-ed.i.aitora. 
Lailmą one pokoju, bo czyż 
może dstnieć i.n.ny krad, które:nu ta<k niezbędny jest pokój, 
Jak Właśni.a Ch:im.y zażarcie 
walczą~e nieludzlkiim wprost 
w~ilk;em o usunięcie olbr:zy
llllego zacofania i opóźnienia, 

CHĘC ZltOZUl\HENIA 
TEZ ROZMOWCY 

W ogólnym rzucie oka na pro 
bleimy świa,towe ni~ m<>żna po
mi.nąć spraw naJdelikatniej
szy0h: Węg.r.)<, Egipt, Alg-er. 
Zdajemy '50bie sp,rawę z Pl!•nJ{
tów, w d:o których nasze po
gladł ' nie mogą być zgo•done. 
Czou En-lari. podobnie jak :inni 
przywódcy chińscy unika wpi;
Gl7.€nia rmmowy w ślepy za
ul0k. Podchwytuje w wypmvi~
dzi swego rozmówcy tezy, któ
re może UJZnać za słuszne. O 
:innych zaś prz.estaje sie mó
wić. Warmwa mikzenia pokry
wa str-efę niedających się po
g.OOzić poglądów. S<twierod:zi
hlm, że w odnlie.siemu do 

Były premi<er Francji, Edgar Faure zamieścił na. la
mach paryskiego dziennika „FIGARO" cykl artykułów, w 
których d.zieli się swymi wrażeni.a.ml 2 pobytu w CbLnach. 
P<>niżej 2amieszczamy fragmenty dwóch artykułów, po
święOOillych sp.otkamu z Ol!Ou En-łaiem i Mao Tse-tungiem. 

wsrelk::i.ch ponlSZOilych proble-
mów Czou Eln-lari. wykazywał 
wolę zrozumienia stanowiska 
siwego .iJ!l,terWl!:utora, nie ukry
wa! pragniernia uzyskania do
<Ja,tkowych Wormacji. Nie od
niosłem ani razu wira.żenia, że 
mówię do przyiSlowiow-ego 
„:nieustępliw-ego muru·•. 

POTRAFIMY 
POCZEKAC„. 

Zgronie z wyznawaną pr~z 
&iebie teorią premii.ex C2X>u En
lai nie czyrui. różnicy między 
przyjęciem Chin do ONZ i o
becnością ich w Radtie Bez
pieczeństwa. ObY.dtwie te spra
wy sta!ll!OIWlią w oczach Chiń
czyków jed-e.n problem. A za
te:ri skromność, o której wy
ż.eJ W&JX>lThniałem, bynajmniej 
rue jest rów:noznaczną z poko
rą 1 UJniiżO!ru>ścią. 

indcjatyWorn ujawniającym 
ideę „libe:-alirm.cji", 

- Tak - odpowiada Mao 
Ts-e-tung - wskazane jest, a~ 
by ludzie mogli krytykować, 
W przeciwnym wypadku po
wstają nastroje zirytQ<wania . 
niezrozumienia. Ludzie muszą 
mieć możldwość powiedzenia 
tego, co „leży im na rercu''. 
Nie wolno j<>dn.ak zapominać o 
szcz-egó1nych · warunkach. W 
konkretnym przypadku narodu 
chińskiego wskazane jest wy
znacz.en.ie określonej granicy, 

niach slabO<Ści reżimu. Przy
wódcy chińscy dZlialali w tym 
wypadku spontanicznie, ni-e u
legając żadnemu naciskowi. 
stosując jedyn.d.e metodę pre
wencji. Nal-eży - wpro..qt prZR
ciwnie - w tym wszystkim do 
strz-egać niezwykłą jasność 
umysłu, zdolność przewidywa
nia i pewność siebie, 

HIPOTEZA 
„DWOCH CHIN" 

Prezydent odprowadza na.s 
aż do samochodu. Z ostatniego. 
odbitego w lustrach obrazu je
go slyrunego obLicza i wzniesi<>
nej na znak sympatil i poż-eg
nania ręki z:ichowuję wraż<'· 
nie siły i bezpośr-e<lniości. Od
dalając &ię od siedziby pre7.y
denta i snując się wzdluż Mo
rza Południa zastalI\awiam 
się nad tym n.ieprawdo
podobn,ym paradok&em polega
jącym na tym, że ta.ki szef 
państwa n.ie jest uznawany 
przez więkls.zość mocarstw. Pod 
względem prawnym bowiem i 
dyplomatycznym Mao Ts~· 
tung i Chiny Mao Tse-tunga 
nic istnieją dla poważnej częś
ci Zachodu. 

Mm1strow NRD zapoznano licznie · 
zqromadzonych dziennikarzv nie· czvtaniu. Znlszczrnle dokumen• 
mi·eckich i zaqran.icznych z doku tów należv Dolwierdzlć, 
mentami. z których wymka nie· 
zbicie, że h aeneral hitlerowski. a 
obecnie dowódca sil lądow1·ch 
NATO w EmoPi·e śmdkowej, Spei 
del. - był iednym z głównych 
orqaniza.torów zamachu na króla 
Jugosławii, Aleksandra, i francu 
skLeqo ministra spraw zagranicz
nvch Rarthou. w dniu 9 pażd.zier. 
ni·ka 1934 r. 

Z udostepnionv<:h dzJ.enn!karzom 
materuałów wyni.ka. że Speideł o· 
trzymał polecenie dokonania teqo 
mordu politvczneqo osobiście od 
Hitlera. którv widi.ial w po! ' tyce 
zaqraniczn·ei Barthou przeszkod!'! 
dla realizacji s-wvch pia.nów pano
wania nad światem Szczeqólnie 
koncepcja Bartbou do.tycząca utwo 
rzenia system n bezp1.ecze~stw a zh1-0 
mweqo w Europie torpedow~la 
planv hitlerowskie. Nie było r'ZP. · 
cza przypadku, że Goerinq podczas 
poqrzebu króla Aleksa·ndra w Bel 
qradzi-e oświadczył cynicznie: 
„Mam nadzieie. że wraz ze śmie•· 
cią ;;a,rthou zniknie równie2 z Wi· 
down.i 1eqo polityka". 

Go erl n g", 

Speidel porozumiał się s 
Haa,kiem. W dniu 1 paździeml· 
ka 1934 r. nadesłał on Speidlowl 
pismo, w którym dokładnie opisu. 
je trase przeiazdu i wszystkie pr1'1! 
widvwane okoliczności. 

W piśmie lV'll czvtamy m. ln.1 
„Po wvpełnlenlu plerwszvcb 

punktów protokółu dyp!omatycz· 
neqo Aleksander oraz towarzvsz11· 
ce mu osobv - Barthou I Geor
qes - lechać beda otwartym an• 
Iem ze stare! przvstanl do prelek· 
tury.„ Przed prefektura odbedzle 
sie uroczvsta ceremonia. podcząs 

które! Aleksander zostanie powl· 
tanv przez ludność. Plac przed 
prefektura I ulica Saint Ferro! hl!• 
da oesto obsadzone przez poli· 
clę„.". 

Po dokonaniu przvqotowań zwie 
zanvch z zamachem Sreidel zdaje 
raport Goerinqowi w llścle z 3 pał 
dziernika 1934 r.: 

Czou En-lai wielokrotnie u
tył następujących zwrotów: 
„Może.my poczekać". „Chiri
<:zycy poirofią cierpliwje cz.e
kać". Któż może zaprzeczyć 
temu? Z<lolnO<Ść c10rp1iwego 
1:zeka1nia je.st prz;ecież wrodzo
ną cechą tego nairodu. Nie bez 
podstaw · żólw z emblematu 
dtiookiego jest łą~kiem po
prZ€1z rozległ-e ter€1!ly Chin 
wszystilcich pomników bajecz
nej wproot historti.i tego kraju. 
Na.suwa się jednak pytarnie: 
czy gen.ius.z wielki-ej cie.rpliwo
ści nie U1Stępuje już miejsca -
jak mówił Pa ul va.lery - ge
niuszowi w ielkiego zniede<'!lli
wdenia. Sm.iem twierdzić, że 
Chińczycy mimo wszystko po
trafią czekać. Wiedzą Oll1i rów
nież, c,zego ocwkują. Czy mo· 
żerny to samo o na.s powie
dzieć 1 

Chodzi o umożliwienie wyla
dowan.ia się nie1..adowolenia, <> 
niehamowanie wybuchu kryty
krl. i za.strzeżeń. Już to samo 
można uwa.żać za duż-e osiąg
nięcie, za doskonałe lekarstwo 
przeciwko nękającej chorohi"' 
Ma to jednak jeszcze jedną do
bra stronę. W akcji tej można 
dokonać .sel-ekcji, można wy
d?.ielić w tych głosach niezado
wolenia i 1..astraeżeń. wszystlw 
to, co jest słuszne i do przyję
cia, nawet j-eśli jest wypowia
dane w sposób najbardzi-ej 
gwałtowny. Natomiast, gdy w 
glooa.ch tych, nawet dość u
miar>kQ<wanych, zabrzmi nuta 
rozłamu - .sprzeczność zew
nętJr.ima - jaJ;: to w Chinach 
na,zywają - wówczas nuta ta
ka z miejsca zostaje 7.lokalizo
wana i przez ostra kontrofen
sywę, która w Ch.inach już 
się zresztą rozpoczęla w spo
sób stanowczy. zdławiona. 

Spe!del był wówczas kaopitanem 
- pr<icownikiem attachatu wojsko 
weqo przv ambasadzie n.iemieckiie1 
w Parvżu. Wedłuq przeostawio
nych dokumentów miał on do <ly
sp<izvcil a.pa.rat szpieqowski. .Je
dnym z 1eaci qlównvch aqentów 
był Hans Eri.ch Haack oraz Jugo
słowian.in Vaneo Micha.How Tró!
ka ta - Speidel, 'Haack i Michaj· 
to.w zorqi!Jllizowala pod osohistym 

Czy is~niej-e jedn<1;k bodaj je. lkierownictwem Speidla mord w 
dr_n mąz stanu, ktory by rza- Marsylii. 

„Panie qene;a!e, pozwolę sobie 
za~omunlkować. że z.qodnle z pat\ 
skim poleceniem przvqolowanle 
akcji .. M•ecz teutoński" fest na n· 
kończeniu. Omówiłem dokladale 
z panem Vaneo Michallowem 
wszvstlde możliwości. Postanowi· 
liśmv przeprowadzić akcie w Mar
sylii. Tam spotkają się obydwie 
wchodzace w rachubę osoby. „Wla 
do Szofer" fest przvqotowany. 
Przekazuję Panu w odpisie llst pa 
na Haacka z 1. 10. bm Wyrazy 
poważania składa zawsze oddany 

„ SPOTKANIE 
Z MAO TSE-TUNGffiM 

Wybija godooa 22. Cz.e.rwona 
brama nowych Chin strzeżona 
jes.t przez dwóch wartowni
ków. Samochód m~rui-e poprzez 
aleje wierzb W'2XUUŻ Morza Po
lu.dini.a, 

Małe podiwórze chińskie oto
czone rozJ!Jwitającym głogi.em. 
Brezydei!lt wychodzJi. na n.a&Ze 
spotkalllie i nagle zup-elnie nle
speodz.ianie znajdujemy się bez
pośrednio przied ndm. Z bliska 
MaJC> T.se-tun,g n.ie wydaj-e się 
ta:k młody jak moona sob~-e 
wyobraz.ić na pod.staJWie jego 
oot.atmch fotografii. Jest to 
czlowi~ o potężmej postawie, 
o niezwykle żYWYch rysach (w 
wieku 63 W p·rz-epływa Jan,g 
T.se KJiaing na długości 2-0 km), 
zachQ<wuje się z nie.sipotykaną, 
wproot zahawną prostotą. 

Wchodzimy do bud.roku. kió
ry w polO<Wie jeLS<t paJ~m. a 
w polowti.e willą letniskową. 
Wp.rowadZoetni jest-eśmy do dość 
dużej sali iis.k.rzącej s.ię świat
łami neonów i lamp chińskich,, 
boga.to udeikorQ<wan.ej boaZRria-
mi. . 

U bolru s:oofa pańLS<twa znaj
duje się C:z;~u En-lai, który st.a
ra się zrozumieć moj-e slowa, 
zanim w~.zyscy pozoLS<tali pojmą 
ich znacZ€111ie, aby móc ew€11-
tu.ai1n1ie popraJWić błędy tłu.ma
cza Tunga. 

Pre:zyderut Mao Tse-tung, mó 
wi z hamowaną pasją, z wyra-
7leffi przygnębienia i iednocze
ś.n.ie z ufoością. 

- Stwierdzi! Pan, jakJ jes.t 
stan tego kraju, do jakiego 
stopnia jes.t on zacofany. Za
danie jest więc olbrzymie. 

Napomykam o po.stęp.ie ju7 
zrealizOl'Na.nym. 

- Oczywiście ma Pan rację, 
ale je.st to niewspółmii-erni-e ma 
ło w porÓWillaniu. .. Tyle j-es1: 
je51ZJCze do zrobieruia I 

Pochyla lekko głowę, jakhv 
pod brzemieniem zbyt cieżkie
ao losu. Spla.t.a rece, 

ZDOLNOSC 
PRZEWIDYWANIA. 

Co należy sądzić o kampa
niach zapccząt.li:ow.a:nych prz.P
mówieniem Mao Tre-tun~a 27 
lu1.e.go br. i dyrcir.tyw.ami op-u
blikow.anymi 1 maja br.? CZR
go nakży się 1sp0<dziewać pn 
•• c~ng-fen.g". tezie o „stu 
kwia:ta.ch i situ sZlkołach"? Wy
jaśniam prezyd-entowi jak wiel 
kie zn.ac:zienie przypjsujemy tym 

Calkowicle blędne byłoby do 
patrT1vanie się w tych kampa-

A oto przedstawione dokumentv: 
W dniu 1 września 1934 r. do 

pracownika atta=hatu woj skoweqri 
orzy rumbasadzie niemiecki~i w Pa 
rviu, Speidla. na<leszlo tajne pis
mo od ministra lotIUctwa Trzeciej 
Rzeszy, Goerinqa, 

dzil krajem tak zaludnionym? 
Czy jesl taki mąż stanu, który 
by rządził z większą od l.\.fa<> 
T:i<:-tunga przyznaną przez na
ród władzą? Czy zna.leźć moż
na obecruie choćby jednego ta
k.lego męża stanu - zresztą 
l'ti.storia zn.a niewi-elu takich -
który by w podobny jak Mao W piśmie tym czytamy m. In .: 
T.s<-!-tung sposób utożsamiał się 
z calym swym narodem? Jaka 
kot·zyść płynie z nieuznawania 
tak oczywistego i jaskraiwego 
faktu? 

„W załączeniu przesvłam Panu 
dwa zarządzenia Filhrera I Kanele. 
rza Rzeszv do lvczace akcji „Mlecz 
teutoński" oraz opracowane le· 
dnocześnle przez unad lnformacy I 

.Hans SpeldeJ". 

Odpowiadając Dji pytania dzien. 
nikarzv członkowie prn"Lydium kon 
ferencj.1 oświadczyli, że fotokopie 
d,okumentów są w każdej chwili 
dostępne, 

z reporterskich wędrówPk przez Warmię 1 Mazurv (4) 

LIST z OLSZ VNA 
(Oa naszego 

Olsztyn, w drugiej połowie lipca. 
•.. Kręte stopnie schodów pną się siromo w irórę. Wiodą na 

sam szczyt wieży zamJmwej. Do okien basl-ty z trudem przedo
sitaje się wąski snop światła dziennego. Oś'~ietla d,rogę. Jeszcze 
tylko kilka stopni„. I oto znalazłem się u kresu tej zamkowej 
wędrówki. Tu już tu. Szll'Zyt baszty zamku olsztyńskiego. Porue
siony trud przy wdrapywaniu się po niezbyt wygc-dnych ~cho
dach - w pełni się optacil. &wiem widok, jaki roq;pościera się 
Pl'7led przybyszem, 2 każdego z ~obna okna wieży - jest zaiste 
wspaniały. Olsztyn widać jak na dłoni. I to z lrnżdej strony -
2e wsch-0-du i 7A\.chodu, południa i północy. Stad dopiem można 
podziwiać to naprawdę urocze, zabytkowe mias.to.„ 

.. Uważnie spoqlądaim z okna baszty na Wvsoką Bramę - po· 
zostafość rlawnych miejskich murów obronnych. Zza WysokieJ 

Bramy widoczny jesl w dali Nowv Ratusz 

~ISTORIA MOWI„. 

O lszt;:n, założony w .1353 r. 
posiada swą historię. 
Chlubną historię. W tym· 

Ż·e bowiem ząmlrn nad Łyną, 
który podwdzi z XIV w. -
prz,e:r. kiilka lat przebywał Mi
kołaj Kopernik. Zarządzał nim 
jako administrator dóbr ka1pi
tuly warmiński-ej, jako że za
mek aż do 1772 r. byl reizyden
cją kapituły. 

Mikclaj Kopem1k zapisał się 
zlotymi zgłc.skami w ka["Cie 
hi,~torii Olisztyna. W 1521 ·r. 
wiel~ miiStJ:'z zakoou Albr.echt 
nadciąginąl z wojskami krzy
żackimi pod miasto. Kopernik 
dowodził ohr<mą grodu. Na
jazd Krzyżaków cdpa.rto. 

Uważ.TJ.ie &poglą<lam z okna 
baszty na za,:howaną w do
brym st.amie Wy.soką B:-amę. 
Je&t ona przecież pozostałością 
dawnych miiejsk.kh murów ob
mnnych, fragmen1-em śr·e<'Lnio
wiecz.nej fortyfikacji... Tu na
ci.eral ze swą z.ałogą - wielki 
mistrz - ~brechit. Stąd przy-

szlo mu z niczym odj-eżdżać, 
mimo ż-e Kopernik miał do 
swej dyspozycji zaledwie 200 
ludzi (Krzyżaków było kilka 
tysięcy). 

Za Wysoką Bramą - z le
wej st!rony wynurza się gmach 
Nowego Ratu&a (1912-1916 r.) 
- z pl'aw-ej zaś Stare Miasto 
7..e Starym Ra•tuszem z polowy 
XVII w., a zr·ekonst.ruowa
nym i odnowi-O!Ilym w t947-4R 
roku. W dali wieża k.atedrv 
Sw. Jaku.ba (XV w.). 
Długo można przyglądać się 

z ba&Zty zamkowej - miastu, 
zachwycać się jego malowni
czym położeniem. Każ<la ulica 
tC!nie w ziele.n i, pon a.a to .i uż w 
samym mieście. za !7..eką Łyną 
ciągnie się kilkudziesięciohek
tarowy las... Jezioro Długie i 
Krzywe - diopeŁniają tego ob
raZ'\l. 

Czas jednak 2l€jść j11.1Q: z ba
i;zty do komnat zamkovvycb. 
Obecnie mieści Slię w nich 
Muzeum MazursJcie. Zwiedza
n1ie Muzeum - m.ów pochla-

nia sporo czasu. Bo jak tu nle 

wyslannika) 
zatrzymać &ię w mi-eszkaniu 
Kopernika - w 2 przestron
nych komnat.ach o kryształo
wych sklepieniach. Jak nie po
dziwiać pięknych mebli - .sta
rych szaf. stołów. komód 7 
XVI! i XVI!l wieku, zxlobią
cych komnaty. Z portretów w
wieszonych na ścianach spo
glądają dawni mieszkancy 
zam.ku. Na krużganku - zegar 
słoneczny - dzieło Mikołaja 
Kop2.rnika - w tej chwili re
konstruowany. Błądzę P<> dal
szych komnat.ach. Oto zbiory 
regionalnej sztuki i kultury 
Warmii i Mazur. świadczące o 
polskości tych ziem od wie
ków. Oto, w gablotkach pol
skie książ.ki i zeszyty, gaz.ety. 
za które ludność mazurska by
la szykanowana prz.2z hitlerow 
ców. Oto zbiory przyrodnicze. 

Bogate i ciekawe jest Mu-
7.eUm Mazu.rski-e. Zebrano tu 
wicie pamiat-ek, któr-e mówią o 
długotrwałej. ciągnącej się 
p~zez lata, walce Mazurów o 
przyłącze.nie tych 1.li.em do Ma
cierzy - Polski. 

Opus.zez.am zamek. l'\d dziP.
dzińcu popiersie g-en.ialnego 
;imronoma, obrońcy grodu 
01.smyna, Mi.kolaja Kop-ernika. 

POROWNANIA 
NA NIEKORZYSC WDZI 

P rz..~z kilka din.i mego poby
tu w 01sztynie zwraca
łem uwagę nie tylko na 

piękno mi.ais.ta. na jego zabyt
ki i hi>!;.tori"J. W równym stop
niu zainter-esowało mnie życie 
mi·eszkańców Olsztyna. Cze
stokroć czvni!em porówna·nia 
z Łodzią. RóT.nJe z tym porów
nywani-em bywało. Bo oto 
Ols.ztyn, liczący wszystkiego 
60 tys. mieszkańców - ma już 
od 3 lat czit-o...ry kina 1-etnie i 
czt-eTy stale (w tym jedno na 
jesieni będzie panoramiczne). 
Istni-ej-e 01:>rócz tego d<'Stępny 
dla w.szystmich Klub Filmowy, 
który w lipcu i sierp'l!U wy
świ,ztla tak'e przeboje j::1.1k 
„Profesor W:ilczur11

• ,.Wr'ZJOS", 
„Trędowata". Repertuar p·::l
skich przed.wojennych filmów 
- cieszy się zrozumiałym po
wod.z,eniem. 

Nie mam bynajmniej zamiR
ru pochwa.lać tak dobranych 
na pok.a.zach filmowych w Klu 
bie - filmów, ale - to jest. 
już ill1.na sprawa. Fakt pozo-

Z lei oto w:etv nmkowel -
Olszlvn widać iak na dlonl. 

st3je faktem. że Łódź po wie
lu bojach ma jedyne kino let
n ·e na ponad 700 tys. mi·eszkań 
ców. Olsztyn zaś pc,«i3da ich 4. 

W Olsztynie równ:~ż ni-e do 
pomyślenia sa .iakiekolwiek 
bu«dy na dworcu kol0 jowym, 
jako ż-e dworZRC - sluży tyl
ko dla podróżnych. Wejście do 
budynku jedynie dla posia

daczy biletów. Kasy są w in
nym gmachu. 

Nasuwa się tu natrętna 
myśl: czyż w I.odzi, ni.p moż
na byłoby w ten spo.sób urzą
dz!ć dwor.:: ·w, jak to ma miej
sce w Ols7.tynie. Przecież Owo 
rzec Kaliski pos,iada osobrie 
ka>Sy, a więc i<J.~,a!ne warunki 
do t-ego, aby tylko podróżni z 
niego korzystali . Nie byłoby 
tu wtedy przytułku dla pija
ków ... 

W 01.sztynie - rzuca się 
również w oczy <:zystość. Pe
danty-czna wprost czyiSt<>~ć u
lic. placów, skwerków ... Ol.szty 
nian;e uważają, że naiDięk
niejsze nawet mia.sto jeśli' jest 
bruc1ne - traci caly swój u
rok. 
Łódź wprawd:zi-e nie pretEll'l

duje do piękności - aczkol
wiek dla łodzi.a1T1 jest miastem 
najdroższym, niemniej warto. 
aby pod wieloma wz~lędamf 
brała przykład nawet z małe
go Olsztyna. 

JEF.ZY KRASKOWSKI 
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Trzy zestawienia.„ o sytuacji 
zdrowotnei 
stude11tów 

DLACZEGO MILCZY 

,,Estrada'' L:lst, jaki obrzymał „Dzien
nik LódzJ!ci" z Mmi&teratwa 
K<Jmunika.cji z dat!\ 13.Vll. 
195'?, podpisany pirz.a...z dyrekto 
i:a mgr Piecucha z Centira1ne
go Zaa:ządu Pil:zew<YL&w Kole
jowych, zmusm do zestaiwie
nrua kilku failotów, kit óre uła
twią wyciągnięcie Wl!liosków. 

W końou ma.ja wylSltąpdliśmy 
z &7lelregiem ~a~&w pod 
adresem M:im.i.s.terstwa Komuillii 
kacj1, jeżP..Ji chodzi o US1ptraw
nien.ie p0.ląc21eń dailekobież
nych dla Lodzii i wojoewódz
twa. W miesiąc p-O<tern odbyła 
6lię w Gd"Vni ogólnopolska k<m. 
ferencja prasowa pod pl'!ł'Al'W01l 
nlctwem dyrektora Piecucha., 
pośw:Lęooina tym tematom. w 
dwa tygodnie późntej dyirclctor 
Piecuch podplisal llst, o któ
rynn mowa na wsitępie, a dwa 
clall temu odbyła się Iron.teren 
oja. w Ministerstwie Komuru
ka.cjt znowu orna.wi&jąca lJO
dobn.e problemy. 

31 :m.aJ.a. „D2lienn:Lk Lódz.kii." 
wystąpił z pootulatem p:raedlu 
żenia pooiągu pośpiesznego 
Lód.ź-Ka.JIBk;a ,_ G<iyn:l.a do 
Ustki. 

26 czerwca :na lronferen.cji 
w Gdyni d)'lrektoir Piecuch o
biecał postulat ten uwzględ
nić, uznaj~. źe je.">t słu.szny. 

Czy nie za długo ł 
Budowa wielkie! resitauracH w 

Noku nr 10 p<rzy ul. Jakuba na 
Bał·utach ipr:zejdzie do historii n~
nei:ro mia,sta jako przy!klad wy
jąbkoweqo ntedhrulst.wa i niedo
trzy.mywama terminów, Budowa 
bowiem trwa iuż 6 la1t i pochlo
neta miliony złotych. 

Ostaił:n&m terminem oddania re
&t<1iuracii do użytku miał być 
22 lilpca hr. Tvmczasem oka.zalo 

13 lipca w liście do M:1ru!&ter 
stwa Komu.ndk,a.cji dyrektor 
Piecu.eh donosi, że pociąg po
spie&m.y Lódź - Gdynia nie 
mote być przedlurony do Ust
ki, gdyż nie ma.(?) uzalSftrl.nio
nych do tego powodów, bo
wiem. w Gdyni joot dogodna 
p;rzes.i,adka do UISltk.i w jediną 
i drugą stronę(!). 

31 m.a.jp, dom.a.gailiśmy si~ 
przedluże-!a poolągu Lódź -
Olsz.tyn do Giżycka. 

26 czerwca w G<lyni obieca.
no sprawę roopatr.eyć. 

13 lipca w liście Mdnister
stwa Komunikacji ośw:iadczo
no, że „pociąg do Olsztyna jest 
skomun:ikowa.ny z Giżyckiem, 
gdzie µrzyjeż<l;ża się o godz, 

2.20 w nocy. Nie ma. więc po
trzeby p.r.2ied.lużani.a pociągu. 

17 ~wca na kon.fe..--encji w 
MinJ.s,ter:s>t\vie Komunikacji u
stalOIIlo, że między 31 lipca e. 
4 sier>prna będ7je kuJMOWal do
da.tlrowy pociąg bexpośredrni a 
l.<J.dzi do Giżycka. 

31 maja „Dxiennik Lód.z.ki" 
domagał .s:ię przywrócenia po
spiesznego pociągu elektryca:
nego (wieczornego) z Warsza
wy d-0 Lodzi, który wst.cl z 
roxklad.<u jamy sk..-eślony. 

26 cz~ca. na konferencji w 
Gdyni projekt ren wstał za.
akceptowa.ny ja.ko słuszny i u
=ny, że pociąg ten będzie 
niebawem przywrócony. 

13 lipca. w liście do redia.kc j;i 
dyrekt<JII' Piecuch o poolągu 
tym nie wspomina ani słowa. 

Uwzględlniono postulat Ło
dzi o oodzlennym bezpośred
nim połączeniu Lódź - Koło
bnzeg i od 4 lipca pociąg kur
suje już codziennie. U.<>talono 
tÓ\"l:nież, że do p<>c:iągu tego 
doczepioiny bOOzie wagon sy
pialny, Dyrrekto!r Piecuch w 

alę, ż<! s4 tllw, trudno5c.( obletk· 
tyW'lle 1 ternllil uikońcrenia rob&t * 
trx.eba ~sunąć. W dniu wczo
raJszvm .zw·ołano na l>udowie przy 
ul. Jakuba n.ariadę z udz:ialem * 
~stawlr.le-ld DBOR, główn~o ' 
wykon11.wcv - ZBM nr 3 i załóg 

Kangury 
Zebu 

w !Mn~ ustalenia os.t!l!toc:znego 
hMl!lliGnoQNanu pr.ac ~oń~
Dlowvoh. 

ł likaony 
w drodze Wvkon.ft!WCa qławnv - Z.B.M. 

nr 3 oraz tzw. subwykoll!awcy 
ozvł.i 91półdaelnie i pnedslębior· 
stwa przeprowadzai~ce roboty wv 
końcreniowe; zooowią2lali się za. 
ik:ońoxvć wa·cę do 31 sie-rpnia hr. 

do łódzkiego ZOO 

Mote tvm N0em termin 2'o9ta-
llie dotrzvmainvi Z, W. 

Co słychać w PTTK 

Ministerstwo Gospodarki Ko 
mun1a1nej zaiwiacromUo dy
rekcję łód2lkdego ZOO o dolko
na1n:i.u zalk:upu za granicą no
wyoh zwierząt egzotycznych. 

z importu, łódzki ogród o
trzyma kil!ka cennych siztU'k. 

Dla miczęśllilwyoh pcllSl!ad.aczy Za kilka dni w łódzkim ZOO 
kaj>ailtów - &kladalków lromrlsja będziemy mogl;i oglądać parę 
tUQ'19fylkil kajl8Jkowej w LodZi kangurów, pairę zebu (bydło 
oogaJn!rllOlwać będme L!PlYIWY 
weekendowe :n.a r.zel~h wo,1. aizjratyckie), pairę aguti i pa.Id 
ló&kiego. (gryronie południowo-amery-

Sa, to ~pływy póbtiolradniiowe kań.slkie) oraiz parę likaonów 
(wyjazd sobota w południe, po- (psy hienowe). 01'.«"ÓCz tego 
wrót w niedz.:ielę wdeczór), na przybędą do Łodtzii egzotycE
rizekach: Wa~ie, (od Często- ne pepugi, pelikany i łabe
chowy do Kola), PHLcy, Bru- d7.ie. 
r.M!, Rawce, Wldaiwce, Nerze w dniu dzlisiejszym sipecjal 
Mrą<We, Słupi.i, Luciaży, Cka- na ekipa łódzkiego ZOO wy
bili. jeż<lża do G<lyni po odbiór za-

Na.jblńihslzy &plyw wieekendo- kupionych zwiel'Ząt. Niezwło
wy od:bęOOie się w dnda.ch 20- cznie po przybyciu statku eg-
22 lipca na trafile Warty. Do-
kl.adnych :!Jnfua:macji udziela zotyczne okazy przeładowane 
Komisja Tu,ry.s.tyiki KajakXllwej zostaną do wagonów i poś~·ie-

' ul. Piotnkow1ska 70 w kalid.Y sznym pocdą.giem przyjadą do 
piątek w i'Qdz. 17-18. Łodzi. (s) 

Kt!ka pytań „Dziennika.::_ 

Odpowiada Maria Kawkowa 
dzielnicowa instruktorka pofoinych z Bałut 

.... Czy pani ma szc.ztście do chłopc~? 
,.... W j~:krim s.ensie? 
.... Do nO<Woruirodzonych, naturalnie.„ 
- To zależy. Są cza.sem m:iesiąoe „chloplęce", jeślii. je tak 

moilna narZJWać i wrtecly :rodzą się J;>od. 11Ząd prawie sami 
chłopcy. To =Ów oowrobnie. Różnde bywa. Ja też mialam 
117JCZęście urodzić chłopca. DZllli ma ju;ż... 35 Lait. 
· - Ozy:i;by? A pani taik młodo wygląda. 

- Mam już 32 Lata pracy zawodowej. I tyle lat ż~1a. 
tle przypada µrzeciętlllle 111a łódzką położną - 56. Miałam 
24 Lafo, kiedy pierw&y raa: samodzielnie odbieralam po
ród. Przyszedł na świat :zidirowy, śliczny chłopak. 

- A widziała pa.ni ca;IO<Wi.eka w czepku urodrronego? 
- Nieraz. Crep•ek to po prostu błona. Kilkakrotnie wJ-

dzia~am małych lU>d:zli. w takli.eh właśnie czep.kach. Ale ni" 
sp!'la!Wd:z.iliam czy im to pl!'"Ly;nioslo szczęście. 

- Ozy ml~ pa.nJ w swej karierze 7AllWodowej troj.wmtf. 
a. może CiZworac:rJtl? 

- Nie.st.ety. Za to ba,n:Wo dużo bliźllliąt ! chyba ze 6 ty
sięcy „pojedynczyich ". 

- Ozy moon<> krzycza.ły, gidy pm:ycbodzUy na śwJat? 
- Przewatnle. Prze::.i.eż k!rzyk inderruYWlecia je1S<t oznaka 

zdlrowia. 
- A czy jJJ.kid njemC1Wlę S/Zi:U.ególnle się pani 1>0doc.ba!o? 
- Przewaenie nle. Poz.a własnym, jes.z.cre pewne Cyga~ 

llliąt1ko, z główiką pe:tną loków. 

~ 

liście do redakcji obiecuje (do 
piero?), że wagio;n ten będzie 
kursował w najbliższych 
dniach. Oby tylko nie n.a koń
cu sezonu, gdyż połowę lipca 
mamy już za sobą. 

:u maja domaga.t.iśmy się 
bezpośredniego wagonu syplaJ 
nego Lódź-Fa.bryczna - Zalko 
paaie. 

W dniu wcwrajseym roz
poczęły się w Łodzi dwu
dniowe obl'ady ogólnokra
jowego zjazdu klero•vvników 
studenckich zespołów lecz
niczo - profilaktycznych. 

W zjeidzle biorą równld 
udział przedstawiciele Ml
nistttstwa Zdrowia, Mini
stel'!ltwa Szkolnictwa Wyż
szego, Rady Naczelnej I 
Rad Okręgowych Zrzesze
nia Studentów Polskich. 

Obrady odbywają słe w 
Auli Uniwersytetu Łódzkie
go przy ul. M. Buczka 27. 

mówi w:cedyrekłor PPIE Janusz Mackiełlo 
- Panie dyrek.torze, czy 

każdego popołudnia nudzi 
się pan tak samo, jak inni 
?muszeni do pozostania w 
naszym mieście w okresie 
lipca łodzianie? Przecież to 
dopiero początek. kanikuiy a 
„Estrada" już od miesicica 
milczy jak zakięta i nie ra
czy nas żadną imprezą. Dta
czego dyrektorze? 

- Istotnie, ostatnio mamy 
niewiele możLiwości sp<;>
dzenia popołudnia na kuitu-

rainych imprezach - odp~ 
wtada wicedyrektor PP TE 
J. Mackiello. Mni• i 
innym lodzlanom pozostajq 
tylko kina t te nieticzna 
grające w Lipcu teatry. 
„Estrad,a" nie może jedna~ 
obiecywać żadnej popraw11 
w najbliższym czasie.„. 

- Dlaczego? 
- Imprezy nasze musieit• 

26 azerwoa rui looin.ferencjd w 
Gdyni oświadc:rono, że są tlrud 
n.ości z Wla.!J'l1llAIJlJ sypialnymi, 
'l'e7,ę tę potwierdza li1S<t z 13 
lipca. Równoc:reśnie dowiadu
jemy się, że w dnliach najbJiż 
szych unichomi0tne Z>O.Staną z 
Waxsza\vy do Krynicy i Zako
panego speejaJllle pociągi zło
żone wyłącznie z wa.gonów sy
pl.a.lnych w liczbie IO sztuk. 
Ja.k włęc wid.all na specjalny 
brak takich wag<>nów dla stoli 
cy na.rzeka.ó nie można.. 

. I 

We wzorcowej poradni 

śmy ostatnio odwoływać ze 
względu na male zaLnter11• 
sowanie a na defic11cie pra• 
cować nie możemy. Niewiel• 
kie dota.cje posiadamy ;e
dyne dla ekip wiejskich, po• 
za tvm jesteśmy samodzielni 
i samowystarczalni. wraz ze 
wszystki11t! wyplywając11mi 
stąd · ..,nsekwencjami • 

Real9Urn.uj ąc nase.e in terwen
cje, wypowied:i!i prz,edstawicie 
la mirruhstenstwa dyrektora Pie 
cucha, jego list i O&ta.tnią kan 
fETencję w Mirust-et'lsitw:le Ko
muniikacji, dojść n.ależy do 
wniosku, 7..€ chyba dy.rektoa: 
Piecuch podpisanego w dniu I 
13 lipoa lisitu do reda.locji nie 
czytał, gdyż jego treść nie 
:z.gadza &ię z wypowiedziami 
tegoż dyrektoa:a Piecucha na 
konfereill.cji w Gdyni. Po dru
gie m<Ytywy zawarte w llście 
nikogo nie pr:wilronywają. 
Wska.zywanie w piśmie na po 
lącrettia z przesiad!.~ą i vrymle I 
ruia.nie gu.dzd.n połączeń za,kira
wa z lekka na fa'ooię. Wszyscy 
potirafimy czytać rozkład 1az
dy i w:iemy, że do kaiż.diej w 
Pol.sec mi.ej,..cowości dojec-hać 
można z kilko;ma pr:re&iadka• 
mi. 

W m115zych postuLaitach do 
M1'"'1.siters.twa Komurukacj! eh<> 
dtilo o usprawnienie komuni
kacji z mie.1~oWio.ściami nad
mOl'&kim:i, Pojezierzem Maz\.la' 
&kim i Zailropanem.. J\iamy pra 
wo żądać 1 żąaamy, by Mlnl
stenmiwo Komlll!l.iika.cji ' obok 
plalilu pr2lew-01ZOwo-towa~
go widziało tatkźe i roZJpart.cy
wafo potrzeby podróżnych I 
ich wygody w komurukacji 
daJekobież.nej, zwłaszcza w l'le
ZOIIl.ie 1etmim, 

ZB. SKIBIOKI 

Gwamo jest co dzień we 
wwrcowej Poradni Ligi Ko
biet ~·rzy ul. Andrzeja Stru
ga I. Zajrzyjmy do Poradni 
krawieckiej. Kierowniczka 
poradni, Antonina Lilplńslka 
ud~iela ra.d I wskarzówek kil 
ku kobietom, Je<l,na z nich 
szyje sobie sulkienkę, inna 
bluzJk~. Ma15zyny 1 manekiny 
są na miej,s.cu, 

* :to • 

W poradni gospodairstw2 
domowego dziś poikaz racjo
nalnego żywi,enia. Dwie in
struktorki z PSS - Ws.chód 
pokaz1uj<1 właśnie Jak robi 
się szybko i niedrogo tort 
ś~ctankowy. Od razu można 
spróbować. A żeby koblety 
nie zaipomniały przepisu, o
trzymują go na piśmie przy
gotowany na ~<0wielaczu. 
Brawo! 

I tu znalazła ich milicja 

Oczyszczanie kawia.rń łódzkich 
z elementów chuligańskich i pijackich 

menda MO m. Loch! za.jęła się się wylącmie na ingerencje 
tq spraw11 b. ener11lca;nłe. furut.cj0tnarlusz.y MO w kazdym 

- Czy to male zaintere
sowanie widza nie jest spo· 
wodowane slabą jak.ościq 
imprez, zbyt małą ich atrak
cyjnością? Przecież podczas 
występów lenin9radzkieao 
teatru Rajkina nie można. 
było narzekać na frekwen
cję ... 

- Brak f, ekwencji na im
prezach ku.tt1iratnych obser• 
wujemy nie tylko w Łodzi i 
nie tylko na imprezach 
„Estrady". Co zaś do artrak
cyjności, to zgadzam się z pa 
nem, że dobre zagraniczne 
zespoly mają zapewnione 
powodzenie, są D'lte jednak 
przeważnie na naszą kie
szeń za droJie, ponadto nie 
mamy gdzie ich tv lipcu. 
pokazać. Hala na Widzewie 
nada! odstrCLSza wielu ło
dzian, wynajęcie łhinych sal 
po~ączone Jest z roY.11.ait11mi 
kłopot11.11ni, chociazbv ze 
względu. na remont11. 

- Cz11 ozna.cza to, że 
„Estrada" nadal będzie mil
czeć? Może udalobv się 
ściągnąć do Łodał np. kcm-

rłują<> e= w- Sopocte 
za.graniczne zespołu ,ja.z. 
ZOWe7 

- Tego nie pow!edzialem. 
Co za~ do zespołów jazzo
w11ch, to ewentualnv koncert 
w Łodzi uzależnionv będzie 
od warunków, jakle po
stawią nam zagranłcznt mu
z11cy. 

Na skutek na.szego artykułu 
pt. „Dwie stl'Qlly meditlu" oma
wfaJącego wybryki chuli&"a.nów 
w kawiairnla.ch łódzkich - Ko-

Rozmawial 
SZb. W astat.n.Ich dniach wydamo wypadku. Potrzebna jest rów

polecenle f\.IJ!1kx:j0!001.'iUISOO!!l MO nlież w tym kierunku inicjatywa l' --
n.a.tych .ld&stowego :Lngerowania kier ·winictwa i personelu ka- iSfV do Redakcji 

Wyeieezki 
harcęrskie 

i udZliela.nia pomocy kierownic- wlarń. Jak dotychczas bowiem _.._ _____ _ 
twu kaw!iarn w wypadkach a- - dotyczy to zwłaszcza „War
v.raill.tuir chuLigańskich. Dziś już szawi.a.nki", gdzie mają mlel.sce 
mamy pewne rez.uliatv tej aik- z.byt czę$IX> gorszące sceny -
cjl. tei ii!lli.cjaityWy nie widać, 

z biwakowaniem 
Funk.c1onarlume MO dwukrot

nie już dinterwenlowali w „Kop
ciu.szlm". Tam wlaŚl!l~e tr:zieba 

Harcerska akcja letnia w było zażegnać 81Wanturę chuli-
tym roku ma chairaikter gań.s.ką z.ainlcjowa.n.ą pr-zez 
przeważnie szrooleniowy i dwóch pijaków. Sprawców a
dlatego obejimuje swym za- wan.tury odprowadOOl!lO do ~o~ 

, . ni b d il „ mendy MO, gdzie prrzesiedzlieli 
sięgiem ez yt użą og„ w areszcie 24 godz:iny. W ,,~ 
harcerek 1 harcerzy. tycznej" ro21począł awaillltUJrę pe-

Dla tych więc, którzy nie Vl-'i.en pijak, lEcz z miejsca ukró· 
wyjechali na obóz i pozo- cono jego zapędy. Wea.waine po
stali na okres wakacyjny w gotowie MO odwiozło go do Izby 
Łodzi - Łódzka Komenda WytrJJetwień. 
Chorąl?Jwi organizuje pod Akcja ta Wilrn.na za.ri,ewnlć kan: 
przewodnictwem instrukto- sume:ntom spokoJ!l'llE! i mile spę 
rów hairoorsikich _ cotygio-· dzenhie cza.su w lOlkalacll publl.Cz~ 
dni . ki b" al nyc . \ owe wyciecz z iw {0· Równoc:zieśhJ.e jedm.alt, per.'IO-
waniem. Zorganizowano już nel ka:wiarń n.ie może oglądać 

Sk. 

„Kukułeczka" 
w Łódzkim MDK 

W ostatnlm (XIII) losowalll.iu 
„Kukulec2lki" było 3 szczęś
liwców pooiadających kupony 
z: 4 trafieniami po 23.731 z.l, z 
3 trafieniami - 537 po 54 7 zł 
i z 2 trafieniami - 13.113 po 
22 z.l. 

NajbLiż.~ze niedzielne loao-
wanrie XIV gry „Ku.kul-ecz.ki" 
odbędzie &ię jak z-wykle o 
godz. 11, tym ra?.em w Lódz
kim MDK (ul. MO!lliuis~. 

takie wycieczki do Łagiew- -------------------------
nik ocaz Inowłodza, gdzie 
trwają obecnie kursy dru
żynowych i zast~powych 
Hufca Sród.mieśoie. Cieszyły 
się one wielkim powodze
niem. 

Harcerze, którzy pragnęli
by wziąć udział w wyciecu.
kach winmi się zgłaszać do 
lokalu K•omendy Chorągwi 
ul. PiQtrkowska 262 we śro
dy w godzingich popołudnio· 
v.rych. Odjazd wyc:ieczek w 
soboity. 

Ele. 

Wystawa 

Tym razem· nie powiodło się ... 

A woda się lef e 
Od ubiegłego rdku Inter

weniujemy w MZBM. gdyż 
woda z <lachu I z rynien prz~ 
dek.a do naszych mieszkań. 
Po wielu błaganiach w kwie
tniu nares·zcie posmolowano 
dach, ale nie zmieniono znisz 
czomych rynien. Woda wi-ęc 
leje się strumieniami do mie
szkań, pO'wodując niepoweto
wane szkody. 

W sprawie rynien próbowa
liśmy też interweniować w 
Radzie Narodowej przy ut. 
Parkowej. Odsyłają nas ł)d 

Annasza do Kaifasza, a woda 
się leje ! le.le„. 

Jeżeli stan ten potrwa dłu
żej, to będ?.iemy mieU jesz
C'2e jeden dom dó rozbiórki 
- a do nowych mies.z.kań, 
które wówczas może otrzy
mamy - nie będzie co prze
wozić, bo w międzyczasie po
gnjją n.am w~zystkle meble. 

Loka tO'J'zy domu 
Zakrzewska 31 

WALKA 
„z dzikimi 
taksówkarzami" 

- Ozy to pra.wda, :l:e Cyganie· kąpią niemowlęta w zim
nej w<>dzie? 

- N~eprawda. Są tylko bardzo pr;resądni i wszystkie na
czynrla, których używa się przy. P?'oclzie, UiSuwają-:. domu. 

- Ozy m4l'gła.by pani powiedziec eoś jeszcze o pracy po--

h ł · 1 ' W dniu 6 Li·p.ca br. Komenda c a up n I (o w D:zAelnioowa MO Łódź - Polesie 
0,S<CJIDY pOS.7.kodowane PfOSZOl'H' 

są o zglwz.anie Slię do Komendy 
MO Dzielnicy Lódź - Polesie (ul 

Ziekma nr 20, pokój nr 18) w 
godzAnach o<l B-16 celem roz.po
znania skrad2Jionych przedmio
tów lub ewenłu.alne.a:o odebrania 

Od s:i:eregu mic,sięcy prywdnl 
właściciele w<nów wyłapują at• 
ra.k~yjne kursy dobrze na tym 
zarabiając. Ta nielea-alna kon
kure~,cja sp<>tkala. się ze zdecy
tfowaną walką. Od trzech ty
godni specjalne kontrole wylai
pują tewo r-0dzaju wypad!d. 

łożnyl}b? . 
- Mogliahym w:lele, ale to już nie byłoby takie pogodne, 

More illn!lcym r a.zeru ..• 

... „ ... „~"''°""""""~"„~°'""'~~~~~~~~~; 
4 DZIENNIK ŁODZKI ni: 171 (3317!, 

. zatrzymała na gorącym uczynlrn 
Dziś, w sobole 20 l w n.tedzl~- kradzieży kiesZIO!lkowej w sklfl

lę 21 lipca w domu przy ul. A. pi Gallux" przy ul Piotrkow
Strui:ra 4, czynna będzie wvstawa '7 !' . · . 
ha.ftu, szvc1a j mail«ws.twa chałupni· skieJ nr 51, f:lalmę ~lamolil i 

'k.ów. Wvkonawc,ami ekS>Donatów Leoala Mai!'kOWJ.CZa, k.torzy od 
są absolwienc.i 4-miesięcznvch knr- dłuri:srego czasu dokOl!lywali kr.:>
s6w chałupniczych zorganizowa- dzieży :>ciesronlrowych w &kle
nych dla P'racow~ów .i:wolA1011vcb pach 1 tramwajac~ 

:i 6dmlnlLstra.<:1:i • pieniE:<lzy, -· 

Zarc,jest.rowano juź prze.szło 
20 wozów l sprawy oddano z je
dnej strony do lnspekt-0ratu kon 
troli ruchu, z drugiej strony do 
oddziałów fina.nsowych. AltcJI 
Irootr<>lna Jest w J.oku. 

'-~ 



~------------''''~_,,,,,,,,, ___________ _._. 
,~~:u~:F~33 ~~~? • . ir!.~o p1~~r~~:.l 
Pogot. Ratunkowe 254-44 ~ !t:!E.11•; I 
Straż Pożarna 8 

11 

W dniu 18. VII 1957 r. po długich 
i ciężkich cierplenhch zma.rła 

dr Rachela Aszowa Kom. Mieiska MO 292-22 GDY:taA (Tuwima nr 2) sa" dozw, od la:t 'l ZOO - czynne I• 9-20 11 
Miejski Ośr. Infor. 359.15 Pr9gram dla najmlod- dod. „Szlemb<>rk" 2· -

1
1 Wojewódzki Inspektor Stomatologii 

szych „NiebezpieczJJa 19 
- I " D I k liński o • t k 11 Za.rz~u Służby Zdrowia. m. Łodzi, " nnlr'11ll'W1~ !':a:::i:źwi~d;;~. ~z<;" 81I,~-~~ta. ~ma.~!'. yzury ap e I odzn&ezona Medalem IO-lecia oraz Zło-

·c-"'11c1rY"8 ..Y,9 pomolana laleczka" ja żona I ja" dozw. od Limanowskiego 1 Piotr I tym Krzyżem Zasługi, zasłużony orga-
„SniegowY list!>nosz" lat 12 g. 16, 18, 20 kowiska 25, La.glewni- I nizator lecznictwa stomatologicznego 

NOWY (Więckowskieg<> g .. 16· 1.?, „Jestesmy ~o SWIT CBalucld Rvnek) eka 12-0, Piotrkowska I na terenie naszego miasta, długoletni 
ll'i) g. 17 i ~ „Dwa.i 1bietami ckxzW. od „Róźe d''.l Bettlny" 307, Gdań.ska 90, N~u- I pracownik b. Ubezpieczalni SpołeczneJ· męrowie pam Marty" at 14 g. 10, 12. 14, 18. dozw. od lat 12 -iod. towkza 42, .AJ!'in:i.i C=-

1
1 

godz. 17 pr.wdstaiwi~- M i0
00 

„ GW „ROI „ r7 . „Hasło - ratunek'• 11.. w0tnej 8, Srebrzyńsk.a 67, 11 i Zarządu Służby Zdrowia m. Łodzi, 
me zamk.ruęte), gos- , " " -~ _,ie 16, 18, 20 ofiarny lekarz i wielki społecznik, 
dnne występy · ~. Bo- ~~~ ~~!·r6!~tia:'t~ TATRY (SiE>nk1f'•J\11C'Za 401 AS AJ. Ko~cluszkl 48 : b. więzień hitlerowskich obozów kon· 
gdy i A. Broctz1sza g. 8.30. li. 13.30, l6. „MY dwoje" dozw. od pelnJ stałe liyzury nocn111 centracyjnych • 

.JARACZA (Jaracza 27) 18 30 2l lat 16 dod. „Parairraf ,1 
g 13 30 „Don Karl~s" · ' . 

17
n 1 zero" g, lfl, 18, 2Q DYZURY SZPITALI ,, W Zmarłej tracimy cennego współ-

g: 19. „Przygoda flo- MiTZA: <?abianl<'ka v~' TATRY _ LETNIE tul 11 pracownika i nieodżałowanego kolegę. 
reneka'' fpI'7.ie<lis.taJwie- dSmier~ W~~"J5'fs Sienklewicza 40) „Fer Połołnlctw~: Blluty. 1 Cześć Jej pamięci. 

Dnia 19 lipca 1957 ·r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 
61> opatrzona świętymi sakra
mentami nasza najukochańsza żona, 
matka i babcia 

S. t P. 

Klementyna Karpińska 
z domu Iwańczyk 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
w dniu 21 lipca . 1957 r. z kaplicy na 
cmenta.rzu pod wezw. Sw. Anny na 
Zarzewie poprzedzone zostanie nabo· 
żeństwem żałobnym za duszę Zmarłej 
o godz. 16, o czym zawiadamiają po
grążeni w głębokim smutku 
MĄŻ, CORKI, SYN, ZIĘCIOWIE, 

WNUCZKI i RODZINA ···-inia zamknięte) l~z2ó • . nand Cowboy•• dm-v. Ruda - Sz'Pltal im. d~ I KIEROWNICTWO, 
OPERETKA <Piotrkow· • od lat 18 s:. 21.30 - kl H. JordaJla, ul. Pl'zYr?" IW ska 243) s: Hl 15 Hra· PIONIER fFranclszkRń· no czvnne tylko w cln1cza 7: Polesie 1 czesć I RADA MIEJSCOWA i PRACOWNICY 
• bla Luxe~b~rg"" &ka 31) „Czerw00

1
Y
4 

dru pogodne Chojen - oacientlti z I ZARZĄDU SŁUŻBY ZDROWIA 
kwiat" dozw. od lat Poraodlm K" przy ul. I ŁODZI 

MLODEGO WIDZA rM'? g. (16 15€a.Tu!! zamk,nię- WISJ,A !Tuwima nr t.~ Przybysz;wsld.ego -Szoi 1 m. I 
niuszlk!i 4a)" g. 1~.~ 1 ty), 18, 20 •. Wlełklf' manewry tal im. dr Madurowicza, Pogrzeb odbędzie się z domu przed· 
19.30 „N1na, (goscmne po1.0J\ll/\ n;:iotrktmn<kR dozw. od lat 16 ~- Krzemieniecka 5: Sr6d·· I pogrzebowego Cmentarza Komuna.lnego 

Wyrazy głębokiego współczucia. kol. 
Karolowi Dobrzańskiemu rz powodu 
nagłej śmierci 

występy Panstw. Tea· 67) .. Ganga dooiw. od 9.30, 11.45, 14, 16.15. mie~cie. St.aromlelska. I w Łodzi na Dołach w niedzielę dnia 
trów Dz:amatvcznvch lait 14 g. 11, 13, 15, 17, 18.30, 20.30 Widzew 1 ""'2'JOOtala część I 21 VII 57 d 12 
!Z .P<>~a1I1Ja), i;irzie.dsta- 19. 21 WOI,NOSC (Przybys'l'.eW Chojen .;: pacjentki z t --·· „,·•-lllirlli.aoiimlgoiiiilizi.lllili. iii"11111111 _____ _ 

wnerua za~kruęte POK~.J <Kazln;!em1 6) skiet?o 16) "Prawo uli Porad.nd •• K" pr:zy ul. t 111--··---------------
• * • od I.at 12 g. 15.30, 17.30, g. 10. 12. 14. 16. 18, c20 dr H. wolt ul. Lal!iew-

CY'RK nr 4 CP!"c Nieix>- 19.31' sieaJls zamknięty) nkka 34 36 ~ Dyrektorowi Stanisławowi Krukowskie· 
dleglośd) iz. 19 l M A,l A (Kilińsklel:(O 1"/B) - • 

SYNA ZBIGNIEWA 
składają 

DYREKCJA, KOLEDZY, 

RADA ZAKŁADOWA PZWS 

Po=tale rueczynne. „N1eustrasizen.1 doq.w. cy" dozw. od la•t 1R Lecznic:r.ei ..... Szpital Im. t I 
- „Ulica ubogich im- Wf,0J)N1AR?; CPr6chr:1• Chlrur ia· Szoital im. mu z powodu śmierci 

•..,,. mll .._,-.... .• - chanków" dozw. od ka 16) •• Biedny mO'.te d p· !? • ul Wo"l- i---·---------------- ~ ,„,...... l 16 umiera~" dozw od .r irogiowa,, • I 
at 16 g. . 18. 20 1 t 16 10 l2. i4 16 czań15')ca 195. OJCA 

BALTYK (Narutowicza ROMA <R;.or~;veka 84) l~. 20 g. • • . I 
20) . Syn hrabiego Mo.1 „Ozarowmca dm.:w. Interra: Szoital lm. I 
te Christo" dozw. od od lat 14 g. 15.3-0, 17.30 ZA~VIT:\ <7-!!ieMka 26l dr Gluz,ińskiego, ul. Za-1 
fat 12 !?. 9, 11. 13. 15 (19.30 sea.ns zarnkinię- „N1~śm1erteloy Jl,'arnl- kątina 44. 1 17 19 21 ty), 22. zon dmw. od lat 12 

1 DWORCowE (l)w()n.ec SO.Hl~? fNOWP 'lł<>tnł'I) g. 16, 18. 20 . Larvngolc~lakJ Szpi{tll 
Kaliski) Niedzielny „Wit.aj nam, Mr. Mar- • * • Ir· ~ń ~ c '}/},ego, · 1 

]><l<ra'.nek", " „Le.iek". shall''. dozw. od lat 14 Uwaga: Repertu.a.r soo-- OIPCl s ego • · ! I 
„Miasto Hangczou" E!. g. 18.30 rzadzono na oOO.stawiP Okulistyka: SZPił<l~ 1.m. 
9. 10. lol. 12, 13. 14, 15. STTTDJO (Bvst.rzyC'ka 7-9) komunikatu Okrei:tO- dr J<lillochera, ul. Mil.L0-
16, 17, 16. 19, 2-0, 21, 22 „Skarb kpt. Marten- wego Zarzadu Kin nowa 14, 

~--------------------------~-----'----

wyrazy głębokiego współczucia składa.Ją 

ZAŁOGA, RADA ROBOTNICZA, 
RADA ZAKŁADOWA 

i PODST. ORGAN. PART. 
· ZAKŁADOW PRZEM. DZIEW. 

Im. T. RYCHLIŃSKIEGO w ŁODZI 

Wojew. Ins-pektor Stomatologii 
Zarządu Służby Zdrowia w Łodzi 

W Zmarłej Protezownia Dentystyc>i· 
na traci doświadczonego opiekuna. na· 
szej placówki. 

~;;:::::~~::;~w~~c~m-· 1 ~~lllt~W[Y !PH~d~~zystań" 
I Deklarujcie godziny · pra.cy ranne lub 

popołudniowe przy bieżących zajęciach. 

ŻYCZY 

Zarzq.d Spóldzielni „TRANSPORT" 
w Łodzi ul. Żeromskiego 54. 

~li l;::P=RA=c=ow=N=1c;;::v=P;:::;;O;:::;SZ;;::;U:;;;Kl:;:;\V::;;AM;;:I rafli 

INŻYNIERÓW-techników, ma,łstrów budow· 
la.nych oraz wysoko kwalifikowane siły 
adminlstracYjne i zaopatrżeniowca. przyjmie 
natychmiast Sp·nla. Oferty pisemne składać 
do Biura Ogłoszeń Łódź, Piotrkowska 96 pod 
„3552". 3552-K 

INŻYNIERÓW techników1meehaników, 
monterów, ślusarzy, spawaczy, dozorcę, 
sprząta,czki, robotników transportu, kierow
cę na ciągnik, operatorów zatrudni „Ener· 
goniontaź-Północ" Kierownictwo Budowy 
Łódź II Etektrociepłownia Łódź, ul. Wrób· 
lewskiego 26. 

Warunki płacy do omówienia na miejsC'll. 

WYSOKO. kwalifikowanego mechanika do 
konserwacji maszyn szwa.Inim;ych i cholew
karskich zatrudni natyoehmiast Spółdzielnia. 
Pracy im. K..· Swierezewskiego w Łodzi, 
Strykowska 2. · ·warunki do omow1enia w 
dziale kadr na miejscu lub telefoniczinie na 
numer 215·43. 3574-K 

Zgłoszenia przyjmuje biUiro - ul. Przystań 

19 od godz. 10·16 do dnia. 22 bm. 

Pomieszczenia magazynowego 
do 500 mt względnie P LA CU 

lub też PLACU z SZOPĄ do 500 m: 

POSZUKUJEMY 

Zgłoszenia prosimy kierować 

dział techniczno·ad.miniS'traeyjny 

Kopernika 67 -69 tel. 282-50. 

Ł.H.f. 

~ uLI 

PRZETARGI 

OBWIESZCZENIE 
W Sądzie Powiatowym dla m. Łodzi -

Wyidizial I Cywilny Łódź, ul. Nowotki nr 21 
złożony został przez syndyka projekt listy 
wierzytelności masy upadłości Spółdzielni 

1

_ 
Pracy - Pralnia Chemiczna i Farbiarnia w 
Łodzi w sprawie U. 2-56 który zainteresowa-
ni mogą przeglądać i wnosić przeci'Wlko nie-
mu zar:z1uty w ciągu dni 14. 

Przewodniczący Wydziału 
Sędzia - W. Ossowski 

-
KIEROWNICTWO, 

RADA MIEJSCOWA, 
PRACOWNICY PROTEZDWNI 
DENTYSTYCZNEJ m. ŁODZI. 

W dniu 18.VII 1957 r. zmarła 
lekarz-dentysta 

Rachela Aszowa 
Wojewódzki Inspektor Zarządu Służ
by Zdrowia m. Łodzi, jeden z pierw· 
szych organizatorów lecznictwa sto
matologicznego na naszym terenie, 
długoletni członek Zarz~u Oddziału 
Łódzkiego Polskiego Towarzystwa 
Stomatologicznego, zasłużony lekarz 
na polu zawodowym i społecznym. zapewni ci ube:zipieczenie mies21kania od 

ognia, kradzieży z włama.niem i rabllillku. 
Składka rocma tylko zł 2. - od 1.000 zł. 
sumy ubezpieczenia. 

W ZmarleJ tracimy cenionego lekarza 
i nieodżałowaną' koleżankę. 

Zgłoszenia· przyjmuje Państwowy Za· 
kład Ube:ipieczeń. Dyrekcja na m. Łódź 
AI. Kośeiuszki 57 pokój nr 12, tel. 283-10 
w. 20 oraz upoważnieni przedstawiciele 
zakładu. 

ŁÓDZKIE ZAKŁADY OBUWIA w Łodzi 
ul. Wólczańska nr 12 

PRZEDSIĘBIORSTWO 

PAŃSTWOWE WYODRĘBNIONE 

ZARZĄD ODDZIAŁU ŁODZKIEGO 
POLSKIEGO TOWARZYSTWA 

www STOMA'I'OLOGIC7~NEGO. 

Dnia 18 lipca 1957 r. zmarła 

dr Rachela Asz 
lekarz stomatolog naszej Poradni 

W Zmarłej tracimy sumiennego le
karza i debrego społecznika. 

WRZECIEN!ARKI, pom. prządlti, obciągacz· 
ki, tk_a~zy, uczniów na tkalnię i przędzalnię 
powyze.l lat 16 oraz robotonilków nie wykwa· 
lifikowanych zatrudnią natyichmia.ost Za.kła
dy Przemysłu Bawełnianego im. St. Okrzei 
~i, ul. Kilińskiego 228. 

ZMIENIŁY nr tel. centrali z 370-18 
OZORKOWSKIB ZAKŁADY h I DYREKCJA, RADA MIEJSCOWA 

PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO na nr o"ecny 293-93,94,95,96 , __ .,_PRACOWNICY WOJEWODZKIEJ 
w Ozorkowie ul. Łęczycka 5·7 PORADNI PRZECIWREUMATYCZNEJ 

ogłaszają 

I 

DWOCH robotników nie wykwalifikowanych 
zatrudni natychmiast Inst. Wł. Szt. i Synt. 
Gdańska 91-93. Zgłoszenia w sekcji perso
nalnej. 3600-K 

PRZETARG NIEOGRANICZONY I PRZ!DAZ 
na wydzierżawienie w 1957 r. sadu w go- S 

, ___ _ 
~------------------------~;;;;;;;~ 

MALARZY, murarzy . i stolarzy zatrud~f;;.a 
tychmiao;;t Powiatowa BudQwla.na Spółdzielnia 
Pracy w Łodzi, ul. Kilińskiego 94 tel. 231-61 

261-31. • 

PRZĄDKI, <>boią.gaczki, WT'Łecioniarki, po
moce: skręcarek, wrzecioniarek i snowaczy 
Wózkarzy, płooharzy, tkaczy, smarowników: 
pracowników d·o straży poża.rnej oraz robot
ników do magazYl!lu i tranisportu zatrudnią 
Zakłady Przemysłu Tka.nin Dekora.cyjnycb 
Łódź, ul. J. Dą.browskiego nr 17-21. Zgło· 
szenia przyjmuje sekcja personalna w godz. 
o.d 8·15. 

ZAPAS ŁOŻYSK 
CZNYCH SAMOCHODOWYCH 

do upłynnienia posiada 
d siębiorstwo Tram.sportu Samoch-0· 
i:r.e1~o~ączności nr 7 w Łodzi ul. Rewo-

~ . ~flei t r .. nr 68·70, tel. 312-45. 
R c ~c1 mogą za.sięgać ilnforanacji 

W g~dzi.l!lach urzędowych w siedzibie 
p~zed_siębwrstwa osobiście bądź telefo
niczme. 

Wy Dr 2wia _n VC h i~óf norn~ 
WIĘKSZE ILOScr SPRZEDA 

Poznańskie Przedsiębiorstwo L.P.N. 
„LAS" 

w Poznaniu ul. Słowackiego 13, 
tel. 37-'17 wzgl. 25·13 

spodarstwie OZR Wróblew k/Ozor'kowa. MOTOCYKL „Iż" pra
Oferty w zamlmiętych kopertach należy skła- wie nowy i motocykl 
dać w ci<>gu 6 dni od daty ogłoszenia w „Willer.s" 100 do rernon-... tu sprzedam. Wandy 2-
biu.rze kierownika OZR ul. Łęczycka 5-7. Zarz.ew. 11707 G 
Koperty wi111ny 1'yć zaO!Patrzone .na[)isem CIĄGNIK-, -dOCzepę - i 
„PRZETARG SADU" . dwukólkę dłużycową 

sprzedam Wiadomość te-
Szczegółowe informaeje odnośnie warull'l- lef0111 m 34(}-21. 

ków dzierżawy uzyskać można u kierownika SIATKI teclmicmeme
OZR. Otwaircie .Jropert nastąpi w ciągu 8 talowe i ogi!'Odzeniowe, 
dni od daty ogłoszenia. filtrowe, l>aoowe, orzeta-

PrzedsiębiOll'stwo zastrzega sobie dowolny k.owe, ogrodzeniowe róż 
wybór oferenta i odstąpienie Od Przetargu ne, liny stalowe i inne poleca sklep przy cl. 
bez podania przY'czyn. Armii Ludowej 19, Ro-

ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU PASMANTERYJNEGO 

fm. Stefana Lenartowskiego w ŁODZI 
ul. Gdańska 47 

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
1) na wykona.nie robót budowlanych po· 

łożenie dachu żelbetowego o pow. 
325 m2 na posesji przy ul. Gdańskiej 47. 

2) na wykonanie robót budowlanych ma· 
szynowni i pogłębienie podszybia 
dźwigu towa.rowo·osobowego pr?Jy 111. 
Gdańskiej 47. 

3) na wykonanie robót budowlanych ro
zebranie dachu <1 konstrukcji drewnia· 
nej I połcnenie dachu żelbetowego przy 
ul. Gdańskiej 47. 

na.ne technioe21ne ood:nośmle wylmnania w-w 
robót uzyskać mo:ima w dziale głównego me· 
chanika. Oferty na wykonanie w-w robót 
składać należy w zalakowanych kopertach 
w terminie 7 din·ii od datY. ~oszen~a w dy· 

man Smigielski. 
SAMOCHOD amerykań-:. 
skli nowoczesiny „Chry
&Ier De-Sot.o" w pieMv
srorzędnym st.anie sorze 
dam. PoZ'!lań, Radosna 2 
Jeżyce. tel. 846-11. 
LISY niebi~e ~- pjćSa
ki sprzedam większą 
llość z majowych wyko
tów 11 miotów od 9-17 
sztuk .Janowicz. Pozinań 
ul. 27 Grudnia 14 m. 7 
MOTOCYKLE - NSU - 200 
6.50-0 zł oraa: „WFM" u
żywany i nowy „WFM". 
sprzed.;im. Zgierz. Bazy
łijska 65. 11506 G 
SAM0ClfOD-::-1FA" F-8 
stan bairdzo dobry, nowe 
ogumiertie sprne<lam. 
Rudzka 91. · Przyst.,unek J 
„Ze.gar" godz. 16--18. 
SZTAŃCE:-rli1n10środo
wą, b;i.lam;ówki. młynek 
„.TupH~.-" - spa:-z.edam. 
Wiad~1n1ość - t.o]<>fon 

NOWO SC!!! NOWO SC!!! 

500- stronicowa 

dla m. Łodzi p.n. Łódzki Informator Uniwersalny 

~ 

„ŁODZ od A do zu 
na lata 1957-60 

Odpowie na każde pytanie 

Wszvstkie orzedsiebiorstwa PA~STWOWE SPOŁDZIELCZE 
PRYWATNE 

wi!Il.ny skorzystać z bogatego działu 

INFORM.lCVJ~O-REKLlMOWEGO 

• ZAINTERESOWANYM WYSYŁAMY 

PROSPEKTY . Z CENNIKAMI 

Zamówienia należy kierować do 
BIURA REKLAM i OGŁOSZEŃ' 

Wydawnictwa. Prasowego 
„PRASA ŁÓDZKA'' 

tel. 311 ·50 i 314-75 w Łodzi, ul. Piotrkowska 96 
UWAGA!!! 
• A* NA ŻYCZENIE WYSYŁAMY NASZYCH 

PRZEDSTAWICIELI 

.162-l'f, 11592 G "-------------=~~~~~~~~~~~~~=-I 
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r~ji zakładu. ' ·· 



Japońska uprzejmość 

Sędziowie konkursu na „Miss Japonil" byll bardzo zakłopo
tani, wśród kandyda1tek do tego tytułu znajdowaly się bowiem 
dwie taJt śliczne dzJ.ewczyoy, że nlezml.ernlt! trudno było wy• 
brać. Wobec tego znalezlon·o wyjścl.e godne najlepszych tra· 
dyc(i lapońsktet upn.ejmo~cl: wybrano dwl.e „M1·ss Japonii" na 
i-ok 1957 - pannę Muneko Yomluji I pa.nnę Kyoko Otam. 
Obie otrzymały koro.ny, berła i serdeczni·e się ucałowały. Czy 
ucałowały taik·że sędziów - nie włemy, ale naMym zdaniem 
powinny były to uczynić, 

Szkoda fatygi 
Ra.da Parafialna w Chesham w Wtelkilel Brytanii postanowi

ła nie porządkować pola należące110 do 11miny. Cuonkowie Ra 
dy doull do wniosku, że na tle uponządkowanego pola tym 
wyra.żniej bylby widocmy brud i za.ndedbanie otoczenia. 

Zdarza się w najlepszych rodzinach 
' Premier Indii, Nehru, podejmowany był niedaiwno Ania.da• 
niem przez szwed22kł· Związek Eksporterów. Wygł·o!lił on z tej 
okazji przemówienLe, w którym wyra.ził wiel•kle umanle dla 
osiąqnlęć przemysłu„. duńskl·ego. Gdy .prz<iwod.nłczący Zwiąll· 
ku Eksporterów zapytał delikatnie, czy przypadkLem nie cho· 
qz.ilo tu o przemysł szwed:r,kl, preml<ir Nehru spostrzegł swój 
ła,psus i bardzo zmioeszany u~rył twarll w i;erwetc.e. 

Ostatni raz ..• 
W dniu 19 czerwca brytyjski minister spraw zagrank:znyrh 

Selwvn Lloyd po raz ostatni mógł skorzystać z przysługującego 
ministrom prawa poruszania się po za.rererwowanym terenie 
wyścigowym w Ascoll, gd\tie w dniach wyścigów zasia.da kró· 
Iowa angielska. W dwa dni późrulet sąd orzekł rozwód mini· 
slra Selwyn Lloyda i chocłat wina jest po s4ronle jego żony, 
nie może on, Jako rozwiedziony, wk.racuć na teren za.rezerwo· 
wąny dla kirólowej, 

Wybryki faszystowskich chuliganów 
W Sal:r,gitter nlen:nanl sprawcy wymalowali przed miejsco

wym kościołem katoliok1m olbrzymią swa~·tykę oraiz znlszczyll 
kwietniki znajdujące sJę koło ko-ścloła, 

Policja, która prowadzi śledztwo w tel sprawile, przypuszcza, 
iż jest to wymyn tych samych chuliganów, którzy niedawn<> 
.sprofanowali 78 qrobów na cmentarzu żydowsklm w Salzgitter, 
Bandyci z cmenl<1rza równiet pozostawili po sobie wymalowa. 
ną swastyko, a ponadto narpdsy antysemickie. 

ŁKS-Górnik (Zabrze) 
w programie 

ogólnopolskim 

Polskiego Radia 
Tym, kt.órzy nie będą 

mieli możności oglądania 
dzisiejszego meczu o Pu
char Bolski, ŁKS - Gór
nik (Zabrze), komunikuje
my, że P ·olskie Radi•o prze 
prowadzi w programie 
ogólnopolskim na fali 
średniej transmisję z dru
giej połowy s.potkania. 
Początek transmisji o 

godz. 19. 

!li ? biieqaczy I 14 sµecjali· 
slow konkurencji techn :cznych 
będZiie reprezentowało lekkoatle
tykę P-Olską na III MISM w Mn
skwie. Naszym faworytem nr J 
Jest Janusz Sjdł·o, kotóry wvstąoi 
w towa~.zystwie sweqo koleqi 

Koovtv Znacznp 
~ ((} nadziei a . na su~

//ij;f{? ces mozna tez. 
zd·a.je się, wiązać 
z osobami skocz· 
ka w dal, Gra-

. bowsk.i·eqo, o-
szczennico:'k.i, Fiq 

werówny, Malche-rczV'ka w trói· 
skoku, Ważneqo w skoku o tycz 
ce 1 s.zrlafely męskiej 4 X 100 rn 
w sklad-z;ie: BaranowS>k.i, Folk, Ja 
rzębowski, Staniszewski. PonaJ· 
to Uczymy na poprawienie wyni· 
ków przez Sosqórnika w kuli 
(moie wreszcie „machnie" sie· 

W czwartek i piątek przyszłego tygodnia na helenowskim torze 

Krajowa czołówka zmieczy sią w walce 
o tytuły mistrzów Polski 
22 lipca 
kolarzy 

- próba generalna 
łódzkich klubów 

D 
wa dni prneznacrono na 
torowe mistr:rostwa ko-
1.airskie Pol.skli krótko- i 

średnciod.y.stan.sowe, rezerwując 
na ten cel w przyszłym tygod
niu czwaa:iek i pią.tek 25 i 26 
bm. Terenem rozgrywki będzie 
tor łódzki w Helenowie. 

Do Łodz;i zjadą jednak nie 
tylko najlepsi torowcy z Zają
cem na cz:ole, lecz spróbują 
1>woi.ch siil nlektórzy znani szo
sowcy, tak bowiem na.leży 
wnioskow< ć z listy nadeshi
nY<:h już zgloszeó. Oto war-
5za,w1Ska Le·gia zglos.ił.a, obok 
Zająca, dwóch na.szych repre
zen.ta111tów z X Wyścigu Poko
ju Więclrnwsk.iego i BuiralskiP· 
go, a poza tym jesz.<:ze l\'Ia.
kowskiel!-O. 

Zapawiedzi udziału w toro
wych mfah:zost.wach Polski 
nad€sl:aly jak dotychczas szcze
cińska Stocznia - Amborslti, 
Konowa.lik, Masbauer, Craco
via - Piechota. Biedroń. Wy
roba, Bielkiewicz i wrocławski 

Start - Stasiak, Religa, Pio
tmwski, Ciesielski, Trząsalski. 
Są to ośrodJti posiadają.ce tory 
kol.arskie. Lódź natomiast do 
tej pory milczy. ~./[a czas, zglo
sZRrrtia wply;n.ą zapewne w o
statrn.iej chWili, nie przypu.s.z-

czarny więc, żeby mistrzostwa 
odbyły się bez udziału tor<J<W
ców łódzkich. 

DwudnJowa J.rnpreza upłyrue 
pod znakiem, nie wiadomo któ 
rej już, próby &il Grundmana 
z Zającem. Coś niecoś do po
wiedzenia w tym pojedynku 
będzie miał zapewne łodzianin 
Bek, któremu co pra.wda oboe<:
nie lepiej odipowiadają biegi 
średniodystansowe. Cóż, wiek 
ma swoje prawa, Jerzy Bełt 
nie jest już tej klasy spr.inte
rem, kiedy to stacza! zacięte 
pojedynki z Kupczakiem, Jak
że często z powodzeniem, tym 
niemniej ka111dydaci do tytułu 
rnJS>trza Polski muszą się jesz-

CIEKAWOSTKI 
łódzkie 

cze poważnie liczyć z jego 
możliwościami. 

Program dwu.dniowej impre-
. zy obejmuje wlaścjjwie tylko 

dwie konkurencj.e: wyścig 
spriJntens.Jti na 2-00 m i wyścig 
średniodystansowy na 4000 m, 
lee.z w podwójnym wydaniu, 
gdyż dla zawodników licencjo
nowanych oraz kartowiczów, z 
tą jednak różnicą, że ci ostat
ni średn.iodystan.sowy wyścig 
rozegrają na dystansie 2000 m. 

Tytulu mistrzowskiego w 
sprintach broni Grundman, 
który w ub. roku okazał się 
szybszy niż Zając. Na średnim 
dystansie triumfował Bek 
przed Mąkowskim. Ciekawe, 
czy obaj łodzianie zdołają po
wtórzyć swoje :reszlorocme 
sukcesy. 

• „ 
Dobrym tre

ningiem dla 
łódzkich torow
ców powmny 
być zawody pro 
pa.gandowe, ja
kie odbędą się 
w poniedziałek 
w dndu Swięta 

22 Lipca. Jak doty<:hcza.s orga
nizatorzy zdołali zapewnić .so
bie udział w tej imprezie ko
la·rzy Uwa.rdi.i oraz Startu. P<>
nieważ wyśc.igi rozpoczną siie 
o godz. 17.30, przeto zawodni
cy i sędziowie powi'llolli się 5ta
wić w Helenowie już o godz. 
17. 

Szwedzkie badania nad „potopem" demna·s~kę). Piątk<>ws•kieqo w dy. --------·-------·• sku i Ciepleqo w młocie. Po-zo· ~ 

Wiek XVlI był dla Szwecji ok·resem zaborczych wojen I nie· 
bywałego rozkwitu potęgi miJ!ota0rnej państwa. Departament 
hJs łoryozny 57.~vedzklego minl·sterstwa obrony pr-0wadzi obec
nie zakrojone na szeroką skaolę badan.i.a naci tym okresem. 

sta.JJ w nasz.ei doborowej ekipie 
to Schmidt II (trójskok), Kllma
io·,·:a (kula). C!asto·wska (skok 
w dal). Choinacka fskok w dal i 
pięciobój), Dmowska (dysk) oraz 
Grn!ewski i Kazimi•erski (:\•ednie 
dystanse). 

Futbol prze.stał być 
monopolem 

mężczyzn 
Na początku ·sier.pnla z ramienia wspomnianego departamen· 

tu uda się do Pol·skl kpt, Arne Stade w celu przesludlowa· 
nla źródłowych ma·lerlalów d·otyczących okresu wojen polsko· 
ozwedzkich. 

Kapi!a.nowi Stade towilJTzyszyć będzie docent Blrger Calle· 
man, znający doskonale język polski. Za~aniem kpt. Stade 
betlzie 1>rzede wszystkim opracowanie matenatów dotyczących 
okresu panowania Karola Gustawa. Historia w<>jen polsko· 

P-ł PZB posta~owil wysłać do 
Mo·skwv drużynę młodzieżowa, 
niestetv clalek<> odbieqającą n0- ._ __ _ 
z'omem od pierwszej repre1.ente- Kobietv pozazdrnściły męż-
c1i. Dzi.esiątka polska wystąp' czyznom piłkarskie! sławv. Wi-
w·ię.c na moskiewskin1 ringn przy dać to 7. oow-yi.szeqo zdjęcia. 
pus.zcz.alni-e w skłae"\zi~ fod ina· p-n.eclsławiaiąceqo tr~ninq iut-szwedzkich ukaże slę w c7.terech tomach. „ 

Należy zaznaczyć, że zainteresowanie okresem „p?topu szwedz 
kiego w PDlsce jest obuslr~nne Jak poda.le dz1~nnlk „Sven: 
ska Dagbladel", w Szwecji bawił w swoim czasie pols~i h1· 
slDryk pr·ol. Ma~ian Ma)owlst, kl.óry badał w archiwach 
s;;wedzklch materiały dotyczące woien polsko-szwedzkich. 

szei do ciężkiej): Czuli1\ski Ko· hol!s!el\ warszawskiej Polon!! , 
wal.ski. Rozp ierski, Walczak, Wo j prowadzony przez s3mPqo „pro 

c1echowski li, Ru sin. Szv mon ·ak fesorka", 'Vaclawa Kuchara. 
Dudzik, Kliś i J~drzei "wski. Tn>
nere'm-sekundantem dni:h·nv m:at 
być Maichrzycki, poni e wa ż je
dnak poznańska Warta ])()lrzebu
ie qo w tvm lPrminie n s:e.h.P, 
iest orawd0,poclobnc, że pojedzie 
ieszcze jeden p1ę,;ci11rz - Kosza! 
kov•sk·i w wa•dze pótśredniei. 

W wojsku brytyjskim 
mdleć nie wolno 

Brvtviski minister woJny, John Har-e„ musiał pmyznać w 
~rodę w Izbie Gmin, że 20 żołnierzy bryty 1sklch, którzy zemdle· 
1J podczas deillady wojskowej, zostało ukaranych, alho też 

fil W Moskwie odbvlo się In 
sowauiie turnieju hokeia n11 tn

wie llT MISM. W 
turnieju, któcv 
ro.zeqranv zost~
nie w dniach 3\ 
VII . - 8 Vlll ., 
startować b~da 
NRD, Eqipt. ln
d' e, Polska. Fin
!11nd.ia, Francja, 
CSR. Japon1e w 
n•ie rwszvm dniu 
turnieju Polsko 
soolka siP. z Ea.n 

otrzymało ostrz<iżenla. 
Hare odpowiadał na interpelację labourzystów w tej spra· 

w!e, z wyjaśnień jeqo wvnlkało, że podczas detllady z o~a· 
zii urodzin królowe! E!żbietv w początkach czerwca 35 żoln1e
rzy zemdlało na skutek upału. 13 z nich otrzymało na· 
pomnienia, 4 musia.Jo wykonać ~an;ie ~;wlczenia, a 3 dalszych 
ul<a.rano wielodniowym „koszarmak1em • 

Na pytanie jedneqo z członków Izby, n'.'- czym pole!Jało 
wykrocz· ,nie" tych żołnierzy. Hare odvow1e?'llał: „Zemdleli 

~ni podczas defilady co określa się technlczme Jako „wyst<i· 
plenie z szereqów ,;brew roo.ka~owl" .. 

Defilada z o.ka:r,ji urodzin krolowe1 odbyła się jednegll 
1 najbardz\ei upalnych dni t<igorocznych. Gwardo:lści ubrani 
byll w 

0

tradycvi,ne uniliormy, tf. w. oze!wone plaszcze, za•plęte 
pod szyie I wielkie czarne nledtw;edzte czapy, 

tem, a na·stępnie z druiynarni: 
Indii. Fra.ncii, NRD, Japonii, CSR 
i Finianchld. 

~--------..·------------
Georges Simeno!2. (30) 

GOSPODA 
„p od dzielnym żeRlarzem" 

Przekład: Bolesława Surówki 

z daleka widać już było panią Maigret, 
siedzącą w fotelu trzcinowym a obok niej 
pannę Leoooec w białym k·aipeluszu plall.o
wym. 

Le Cliinche pobiegł wzrokiem 7la spojrze
niem komisairza i przystanął. Na cz,ole jego 
ukaizały się k,mpelki potu. 

A Maiigret mówił w dalszym ciągu: 
- Na to wszystko jednak jedna kobieta 

nie wystarczyła ... Nie! Ale chodźmy! Naxz.e
czona już pana widziała„. 

Było to pr.awdą. Panna Leonnec wstała z 
miejsca. Przez chwilę nie ruszała się, jakby 
wzruszenie którego doz,nała, było zbyt silne. 
Potem zaczęła biec wzdłuż promena<ly, pod
cza•s gdy pani Maigre·t odłożyła robótkę i 
spokojnie czekała. 

VII 

W KOŁRU RODZINNYM 

Była to jedna. z tych sytuacji, które wytwa
rzają się same, i w których trudno jest nie 
uczestnkzyć. A więc pa111na Leonnec, będąca 
w Fecamp bądź co bądź zupełnie sama, a po
lecona państwu Maigret przez wspólnego 
zna}omegio, jada~a siłą faktu ra.zem z nimi. 

Otóż teraz .znajdował się z nią również jej 
na1rzeczony. Wszyscy czworo szli wo1lno pTzez 
plażę, gdy rozległ się <lzwm11ek hotelowy, 
W7.ywający gości na obiad. 

Pierre Le Clinche nieco się za.wahał, i po-
1Pabrzył ina towarzyiszące mu os·oby z zażeno
iwaniem. 

- Co tam, chodź pan z nami! - rzekł 
Maigret, k.tóiry domyśl ił się, o co chodzi. -
Kaiżemy do naszego stoHka podać jedno na
krycie więcej 'i koniec. 
Wziął pod rękę ż0t11ę i ruszył z nią prz,ez 

promenadę. Młoda para szła za nimi w mfl
·czeniu. A właściwie nie tyle w milczeniu, ile 
w mi1czeniu pirzerywa.nyim mooologiiem pan
ny Leoonec. Mówiła coś głosem cichym, a.le 
stanowczym. ' 

- Ozy wiesz może, co ona mu tam mówi? 
- zapytał :iJonę Maigret. 

- Owszem. Powtarzała mi to chyba z dzie-
sięć razy tego ranka, aby wiedzieć, czy to do
brze wypadnie ... Otóż niewątpliwie teiraz za
pewnia go, że nie ma do niego żadnych pre-

tensji, cokolwi ek by się tam na statku zda
rzyło... Rozumien? Powiedziała, że nie 
wspomni ani słowa o te.i kobiecie. Będ.zie uda 
wała, że o niej nic nie wie. ale ustawicanie 
bedzie kładła nacisk na sło·wa: .. co1kolwietk by 
się tam na sta.tku zda1rzyło"„. Biedna dziew
czyna! Ona by pos.zła za nim na koniec świa
ta„.! 

- Niestety! - westchnął Maigret. 
..._ Co chciałeś przez to powiedzieć? 
- Nic ... To nasz stolik? 
Obiad przeszedł spokoj,nie. Za spokojnie. 

Stoliiki z.resztą ~.tały bardzo blisko obćk sie
bie, tak że j.akaś głośniejsza rozmowa, której 
by nie słyszano w sąsiedz,twie, była wyklu
czona. 

Maigret nie patrzył wca.le na Le Cliinche'a, 
chcąc żeby chłopak czuł się jalk najbardziej 
swobodinie. Zachow:inie się jednak teJegrafi-
11ty niepokoiło trochę kcmisarza. ta1k samo 
jak niepokoiło jeszcze bairdziej pannę Leon
nec. 
Młody człowiek bowiem był nadał zgnębio

ny i przybity. Jadł, pii, odpowiadał na pyta
nia, ale widać było, że jego myśli są gdz.ie in
dziej. I ilekroć usłys·zał po1za sobą jakieś kro
ki, zaraz pod1ska.kiwał na krześle, tak j'akby 
obawiał się jakiegoś niebezpieczeństwa. 

Szeroikie, rozsuwane drzwi, wiodące z ja
dalni hotelowej na tairas, były otwarte, talk, 
że widziało się dokładnie morze, nakrapiane 
słońcem. Było gorąco. Le Clinche siedział ty
łem do tego krajobrazu, ale gdy odwracał się 

HELSINKI. - W Helsinkach po 
pierwszym dniu meczu lekkoatle· 
tyczneqo Hnlandla - W'ęgry pro
wad1a Finowle różnica 3 pkt. -
60:57. 

Nałwieceł emocli obiecvwano 
sO·l:le p·o b1equ na 1.SOO zwv· 
cieżyl Węqier Rozsavoeiąvi w cza 
sie 3 52.2. Na druqlm i trzecim 
miefscu bleQ uko:iczyli Finowie 
Salsola I Salonen. czas 3.52,5 

W bfequ na 5 km zwvci e;ył Sza 
bo rweoryl w czas'a 14.55,4 

NOWY .JORK. - Sensacyjnie za 
r>owiada sie nledzlelnv onierlynek 
P<>m iędzv nailPoszym dotvrhtias 
nrolesiC1nałem Gonzalesem a zwv
ciezca Wlmblerlonu. lcvlsem Hoa
dem. Dedzle to oo raT. plerw'7Y 
nr"lenrowarl7on~ oflcialna ro1aryw 
ka <> miano natlPPszeqo tenisisty 
świata. 

CHICAGO. - W czwarte! run· 
dzin turnieiu lee nwPrio nleoc1P.· 
kiwane nora7lci onlPśll z rąk A
mervkanów rlwai f> •15lralllczvrv -
Coop"'r i Fraser. Pierws1y PT!!'· 
qral z GoM"ll"'lll w frzprb .et~ch 
a rlruql z Tll!anem w dwóch se• 
ta~h. 
PARYŻ. - Trium!itlor uhlerrlo-

rocrneqo Tour de Fra>ice. ·walko· 
w'ak. wvcoial sle z obecn<'Qo wy· 
ŚcillU. 

WARSZAWA. Andrzejczyk 
rzuca dvskiem 4!1.96. 

nerwowo na odgłos czyichś kroków. badał 
skrupulatnie ho.ryzont, jak gdyby oczekując 
burzy. 

Pa.ni Maigret ponosił.a, jak to się mówi, 
wszystkie koszty konwersacji. Zwracała się 
głównie do panny Leonnec. Mówiła o drobiaz 
gach i nic nie znaczących sprawach, i widać 

·było wyraźnie, iż chodzi .ie.i o to, aby przy 
stole nie panowało milczenie . 

Jakikolwiek dramat wydawał się bardzo 
daleki. Otoczenie stanow.ił hotel. gdzie zatrzy 
mu.ią się zwycza.ini letnicy z rodzinami. 
Szczęk talerzy i szklamek działał uspokajają
co, jak również widok stojących na stołach 
butelek: z bordeaux i z wodą mineralną. 

Nawet kierownik nie dc;strzegł przy stoliku 
pań~twa Maigret niczego nadzwyczajnego, 
gdyz przy deserze zapytał: 

- Czy dla pana ti:zeba przygotować pokój? 
Zwracał się do Le Clinche'a. Wyczuł w nim 

już z daleka typo·wego narzeczonego czy sta
rającego się. I niewątpliwie brał Maig.retów 
za rodziców panny. 

Dwa lub trzy razy telegrafilsta uczynił ta
k_i sam gest, jak przy konfrontacji. Prze
c1ąg1nął ręką po czole jakimś ruchem mięk
kim i zmęczonym. 

- Co będ.ziemy teraz robili...? 

Goście obia<lÓwi wstawali od stolików i 
rozchodzili się. Cztery osoby przystanęły nie
zdecydowanie na taa-aiSie. 

(d. c. n.) 
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